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Ojciec Sty Leon XIII w Encyklice, któ
rą  podaliśmy wczoraj, nową chwałą uczcił 
imiona dwóch wielkich Apostołów Słowiań
szczyzny. Jest to akt znaczenia liturgi
cznego i dzieło oddawna przygotowywane 
w  kongregacyi rytów. Od lat kilkunastu 
został w kalendarzu przeznaczonym dla 
krajów słowiańskich osobny dzień poświę
cony wzywaniu przy ofierze mszy Sej i mo
dlitwach kapłańskich SS. Cyryla i Meto
dego. Leon XIII wpisał te imiona wspo
mnianą Encykliką do kalendarza powsze
chnego, czyli rozszerzył cześć dwóch świę
tych misyonarzy na cały świat katolicki. 
Niedawno temu, bo za pontyfikatu Piusa IX  
Apostoł krajów niemieckich Sty Bonifacy 
otrzymał podobny hołd, i z patrona czczo
nego tylko we własnej ojczyźnie, stanął 
w rzędzie tych Świętych, których chwale 
Kościół powszechny poświęca dzień osobny.

Wieki tu nic nie znaczą, bo Kościół pa
nuje nad wiekami, ale znaczy chwila, w któ
rej bądź jakaś prawda dogmatyczna, bądź 
cześć nadprzyrodzona i mistyczny sym
bol zjawia się światu z mocy najwyższego 
urzędu Namiestnika Chrystusowego. Więc 
choć Stolica Sta w rzeczach wiary nie u- 
lega wpływom chwili, godzi się jednak i 
należy badać wolę Boską, której to zrzą
dzeniem, że na wyroki najwyższej władzy 
Kościoła czekają narody przez długie wie
ki, i źe zjawiają się one dopiero wtedy, 
gdy najwięcej odpowiadają ich duchowej i 
dziejowej potrzebie.

Gdy się ważą losy słowiańskich ludów, 
Stolica Sta wzmacnia ten w ęzeł, który je  
łączy z Kościołem powszechnym, powołuje 
cały świat katolicki, aby czcił pierwszych 
siewców słowa Bożego na niwach słowiań
skich, jakby w tem poczuciu, że ten posiew 
po dziesięciu wiekach ma się niebawem od
rodzić nowem życiem.

Leon X in  wstąpiwszy na Stolicę Pio- 
trową, od Zachodn, przeciw którego poci
skom uzbroił się w niewzruszoną cierpli 
wość, zwrócił wzrok na Wschód, gdzie klu 
czem wielkich problematów politycznych, 
wstrząsających całą Europą, kwestya wiary, 
ale już nie tak jak ongi między krzyżem 
a  półksiężycem, lecz bardziej jeszcze mię
dzy krzyżem rzymskim a podwójnym krzy
żem schyzmatyckim. Jednym z pierwszych 
aktów jego pontyfikatu, jedyną sprawą, 
która, mówiąc po ludzku, powiodła mu się, 
było zażegnanie nowej burzy religijnej na 
Wschodzie, był powrót do jedności z Ko
ściołem i korne poddanie się nieprawnego 
patryarchy Kupeliana, a przywrócenie pa- 
tryarchy Hassuna na naczelnika Kościoła 
Armeńskiego w Konstantynopola.

Lecz wzrok Ojca Sgo sięgał dalej; uj 
rzał on, że niezatarły się po wiekach dzie
sięciu ślady wydeptane stopami Cyryla i 
Metodego, że stanowią one, zacząwszy o( 
Bizancyum aż po krańce zachodniej Sło
wiańszczyzny, jakby granicę między dwoma 
światami, jakby łożysko wyżłobione wiarą, 
po którem przepływa to, co rzymska przy
niosła nam cywilizacya. Jest inny wartki 
prąd, który choć nie ma głębokiego koryta, 
rozlał się szeroko wśród ludów słowiań
skich, a spływa do innego morza, tam gdzie 
tonie wszystko: duchowa indywidualność 
narodów, wolność polityczna i religijna,

jradycye dziejowe, zdobycze cywilizacyi 
europejskiej i moralności chrześciańskiej za
sady, do morza schyzmy religijnej i pan- 
slawizmn politycznego.

Prąd ten niszczący wzmagał się w e- 
statnich czaach z taką gwałtownością, że 
oorywał za sobą i na swój obracał użytek, 
o, co narodów słowiańskich było pier

wotną cechą i przywilejem, co miało być 
rękojmią wieczystej ludów tych jednośei 
z Rzymem, co było dziełem i pamią- 
ką pierwszych misyonarzy wiary, a więc 
iturgii w języku słowiańskim i tego pisma 
cościelnego,* które od Cyryla wzięło swoje 
nazwisko, i tych obrządków narodowych, 
które powstały na podstawie liturgii sło
wiańskiej w wieków kilka później. Same 
nawet imiona dwóch Apostołów stały się 
iraedmiotem sporu między schyzmą, która 
ich sobie przywłaszczyć chciała, a Rzymem. 
Wszak podczas wystawy etnograficznej 
w Moskwie i smutnej pielgrzymki uczonych 
czeskich i serbskich do starej stolicy ca
rów, zapanowało szczególne w Rosyi nabo
żeństwo do SS. Cyryla i Metodego. Zna
no tam bowiem pobożną cześć, jaką^ dla 
swych Apostołów zachodnia i południowa 
przechowuje Słowiańszczyzna, chciano więc 
i tę wędkę zarzucić. Co więcej, wbrew do
wodom histeryi, wbrew świadectwom i ak
tom w Rzymie przechowanym, zaczęto wzna
wiać te zarzuty, j akie zawistni współcześni 
biskupi niemieccy zanosili przeciw Ci ry- 
lowi i Metodemu do Stolicy św., chcąc do
wieść, jakoby oni byli już odszczepieńcami. 
Pozostały atoli niezbite dowody ich prawo- 
wierności, pozostsł a lt papieża Jana VIII. 
Gdy Metody przybył do Rzymu, aby się 
usprawiedliwić z oskarżeń, wysłuchawszy 
go Papież taki wydał wyrok:

„Ponieważeśmy Metodego we wszelkiej na
uce Kościoła prawowiernym znaleźli i odda
nego znpełaie sprawie Bożej, odsyłamy go 
wam (Światopełkowi, księciu Morawskiemu) 
napowrót do rządzenia powierzonym mu przez 
Boga Kościołem.*

A nadto Jan VIII co do języka sło
wiańskiego w liturgii, dodał:

„niech brzmią w tym języku hymny na 
chwałę Bożą; niech w nim opowiadane by
wają dzieła Chrystusa Pana, to polecamy J 
rozkazujemy."

Wobec tych aktów, wobec śmierci Cyry
lego w Rzymie i niezmiernej czci, jakie, 
tam doznawał, upadają wszelkie wątpliwo
ści tak co do wyraźnego mandatu Rzymu 
dla obu Apostołów, jak co do niegodnego 
przypuszczenia, iż z Bizancyum mieli oni 
wynieść zaród Celaryuszowego błędu,, który 
później w schyzmę Focyuszowską miał się 
przerodzić.

Ten sam duch, który tkwi w owych wy
rakach Jana VIII, potwierdzającego udzie
lanie nauk w języku słowiańskim, prze
trwał wieki, objawiał się zawsze wobec lu
dów słowiańskich tak w czasach tworzenia 
się unii, jak w epokach jej chwiania się 
Ten sam duch tkwi w ostatnim akcie Le 
ona XIII

Cyryl i Metody należą wyłącznie do Ko 
śeioła rzymskiego, a dziś otrzymać mają 
hołd wszystkich narodów katolickich. Ale 
Cyryl i Metody, to jedyne postacie histo
ryczne, które łąezą w duchową jedność lu
dy słowiańskie. Od półwyspu Tauryckiego

zacząwszy, okrążyli oni wzdłuż i wszerz 
te kraje, gdzie dopiero istniały zawiązki 
społeczne i polityczne* Do żadnego ludu 
nie należą wyłącznie, bo Swiatopełkowe 
państwo Wielko-Morawskie, gdzie najdłu- 
iej Metody przebywał, a dokonawszy na
wrócenia księcia i ludu, założył swoją sto
licę, było jeszcze formacją przedhistory
czną, która się następnie rozpadła w odła
my między Czechy, polską i węgierską 
Chrobacyę. Podanie o dwóch aniołach, któ
rzy przybyli do Piasta na postrzyżyny sy
na Ziemowita, tłómaczy wielu historyków 
zjawieniem się dwóch tych Apostołów Mo
raw i Czech. Nie ulega z&ś wątpliwości, 
że w obszar ich misyi weszła Ruś podkar- 
>acka aż po Halicz a nawet i Kijów, i że 
;u wpierw dostało się chrześciaństwo przez 
misyonarzy potwierdzonych przez Rzym, 
zanim wpływy Bizancyum zasiały schyzmę. 
Ludy południowej Słowiańszczyzny zaró
wno z ludami zachodniej czczą w nich 
swoich Apostołów.

Więc jeśli mamy mówić o wspólności ple
miennej, o tych pokrewieństwach ducha, 
ctóre nie niszcząc indywidualizmu narodów, 
stanowią między nimi ściślejszy związek, 
możemy i winniśmy tę wspólność obja
wić i zatwierdzić jedynie* pod wezwaniem 
dwóch tych wielkich postaci Kościoła. Pam 
slawizm schizmatycki niezdoła im przeciwsta
wić żadnej innej postaci historycznej, któ- 
raby tak iak oni związała się z tradycją 
wszystkich ludów słowiańskich. W koście 
lę tylko jedność niewyklucza indywiduali 
zmu, w historyi politycznej owa jedność 
jyła kłamstwem lub jest mrzonką.

Narody katolickie Słowiańszczyzny połą
czyć się dziś powinny w uroczystym akcie 
dziękczynienia Stolicy śej za ten nowy do
wód jej ojcowskiej pieczy, którym podniosła 
znaczenie Słowian w kościele powszechnym. 
Z wszystkich atoli ludów słowiańskich te 
uczuć winny najsilniej nową łask ę ,  ̂ które 
jrzechowały język słowiański w liturgii. 
Unia nasza ruska otrzymała dwóch patro
nów z wyroku Piusa IX  przez kanonizacyę 
śgo Józefata i beatyfikacyę bł. Andrzeja 
Boboli. Wszystkie obrządki słowiańskie o- 
trzymały nowy dowód pieczołowitości Sto
licy śej w ogłoszeniu święta twórców liturgii 
słowiańskiej.

Nie minie to bez zbawiennych następstw 
Z odłamów rozpadającego się państwa Otto- 
mańskiego powstają nowe farmacje polity
czne. Nowy szmat ziemi słowiańskiej przy
padł w udziale katolickiej monarchii Habs
burgów, a rto także ziemia, po której kro 
czyli Cyryl i Metody. W Bułgaryi kutoli 
cyzm kilkakrotnie się odradzał, dziś je
szcze znajduje poświęconych misyonarzy z za
konu polskiego. W innych krajach połu
dniowych ów posiew z przed dziesięciu wie
ków przygłuszyły islamizm i schizma, ale 
islamizm pokonany, a schizma jako religia 
polityczna nieznajdzie tam dosyć samodziel
ności w drobnych państewkach i stanie się 
tylko narzędziem obcych zabiegów groźne
go protektora północnego. Odrodzenie na
rodowe tych ludów, ich postęp duchowy i 
cywilizacyjny, ich łączność z pobratymczemi 
narodami zachodniej Słowiańszczyzny a zwła
szcza wyzwolenie z wpływów, które ich 
wiodą do nowego serwilizmu, zawisły od 
wznowienia dzieła Cyryla i Metodego, od

nowego apostolstwa wiary pod wezwaniem 
ych dwóch patronów.

Encyklika Ojca Sgo choć tylko dotyczy 
Liturgii, ma przeto wielką polityczną donio
słość i jest drogoskazem dla budzącej się 
Słowiańszczyzny, aby po szlakach Cy
ryla i Metodego dojść mogła do wspólno
ści duchowej i wysokiego stanowiska wśród 
narodów chrześciańskich. Wzniosłe słowa 

Incykliki Leona X III, staną się pobudką 
dla ludów, ale także wskazówką dla poli- 
yki tego katolickiego mocarstwa, którego 
msłannictwem połączyć wschód słowiański 
z katolickim zachodem.1

KORESPONDENCYA „CZASU"
L w ó w  8 października.

(§§) Przesyłam 'postscriptum do wczorajszego li
stu, które jest dość ważne, aby samo wypełniło kore- 
gpondencyę. Kiedy pisałem wczoraj o pojednawczym 
artykule Diła, nie miałem jeszcze przed sobą naj
świeższego numjru Słowa, które w artykule naczel
nym zamieściło niespodziankę politycznej doniosło
ści. Słowo, podnosząc fakt, że mowa X. Ozarkiewicza 
wrKołomyi zwróciła na siebie uwagę nietylko dzien
ników lwowskich, lecz także Czasu, dodaje z po
dejrzaną, że nie powiem przewrotną naiwnością, 
że nie rozumie powodu tej radości prasy polskiej, 
gdyż X. Ozarkiewicz nie powiedział nic nowego 
Rusini, zdaniem Słowa, szli dotąd z centralistami 
;ylko dla tego, że mając do wyboru złe mniejsze 
:i większe, wybierać musieli pierwsze. Zawiódłszy 
się na pożyteczności protekcyi centralizacyjnej, 
przekonawszy się, że Niemcy „mogą być dla Rusi 
tak samo nieprzyjazni jak inni,“ Rnsini zmienili 
zapatrywanie i zaczęli inaczej oceniać „życzliwość 
niemiecką." X. Ozarkiewiczowi przyznaje Słowo 
tę tylko zasługę „że pierwszy podniósł zmianę, 
pierwszy wskazał na potrzebę wybrania innego 
kierunku." Czemuż to Słowo dało^się wyprzedzić ? 
Jako organowi roszczącemu sobie pretensję do 
najtrafniejszego oddawania opinii Rusinów, na
leżało mu samemu zdobyć sobie „tylko “ tę za
sługę, a pewnie byłoby za to otrzymało pochlebne 
uznanie wszędzie, gdzie sprawa ruska budzi za- 
jęcie. . . .

Mówi wprawdzie dalej Słowo, że Rusini me 
myślą o unii Lubelskiej, że wymagają gwarancyi 
od Polaków, aby nie mieszali się do ich Bpraw 
i lojalnie uznawali ich prawa, ale to wszystko 
schodzi już na dragi plan wobec powyższego ze
znania. Chyba sam koniec artykuła dorówna co 
do doniosłości początkowi. Mówi tam bowiem Sło  
wo, że „w sprawach ekonomicznych kraju Rusin 
z a w s z e  mogą iść zgodnie z Polakami." Bierze
my Słowo za słowo, bo postępowanie posłów ru
skich w poprzedniej Radzie państwa właśnie na 
polu ekonomicznych spraw krajowych było nie
właściwe, wprost gorszące. W niejednej sprawie 
krajowej dawni ruscy posłowie, którzy dziś już 
nie należą do Rady państwa, glosowali przeciw 
żywotnym interesom kraju tylko naprzekor Pola
kom, i ad majorem gloriom  centralizmu, który 
rozdwajanie i waśnienie) narodowości a głównie 
Polaków z Rusinami, uważał za jedno z dodatnich 
swoich dzieł politycznych, za akt rozumnej po
lityki.

Nie pisałbym tyle o tym artykule Słowa, gdyb; 
chodziło tylko o zmianę opinii w samej redakcyi. 
Słowo straciło w ostatnich czasach tyle na powa
dze w kolach ruskich, że z zmiennemi poglądami 
redakcyi nie wartoby się liczyć. Ale artykuł ten 
uważamy za symptom polityczny, za dowód, że 
■w opinii Businów dokonała się zmiana pożądana 
w duchu zgody. Słowo bowiem, które nie nawo
ływało do zgody nawet wtedy, gdy jej hasło pod
nieśli tacy poważni mężowie jak ś. p. Ławrowski 
i X. Kaczała, Słowo, które od swojego założenia 
pracowało konsekwentnie nad zaostrzeniem sto
sunku między Polakami a Rusinami, nie mogło 
tak nsgle proprio motu uledz szlachetnej refleksyi, 
żeby rozpoczynało propagandę pojednawczą jedy
nie z miłości dla Polaków i zgody; Zachodzą tu

inne motywa. Słowo czuje, że grunt się mu chwieje 
pod nogami, że spokojne i poważne p ił*  zabiera 
mu klientelę swoją pojednawczą polityką. Aby 
utrzymać się na wierzchu, aby nie znaleść się 
w zupełnem odosobnieniu, bez zwolenników i bez 
czytelników, Słowo zaczyna wykonywać odwrót. 
Czyni ono to na razie z mnóstwem zastrzeżeń i 
z pewną niechęcią, ale mniejsza o to czy redak- 
cya wstępuje na nową drogę chętnie lub niechę
tnie Chodzi tu o symptom polityczny a pod tym 
względem usposobienie samej redakcyi nie ma ża- 
daego znaczenia.

Minister wyznań i oświaty mianował profesora 
uniwersytetu jagiellońskiego i radcę rządowego 
Dra Fryderyka Z o l l a  prezesem komisyi dla po- 
itycznych egzaminów rządowych w Krakowie.

Podpułkownik Karol I w a ń s k i ,  nadliczbowy 
w pułku pierwszym Nr 13 i komendant wojsko
wej niższej szkoły realnej w Gttns, mianowany 
został komendantem rezerwy rzeczonego pułku, a 
jednocześnie, w uznaniu znakomitych zasług, po- 
ożonych na dotychczasowem stanowisku, otrzymał 

wojskowy krzyż zasługi.

Pi

W i e d e ń  8 października. Ustawa o taksach 
wojskowych wchodzi już w tym roku w życie; 
romisye mające się zająć jćj wymiarem, rozpo

częły już swoją czynność, nie od rzeczy przeto bę
dzie podać ważniejsze przepisy tćj ustawy, obcho- 
dzi ona bowiem bardzo szerokie koła szczególnie 
ze względu na to, kto obowiązany jest spłacać 
taksę wojskową.

Otóż przepisy tćj ustawy dadzą się w następu- 
ący sposób streścić:

Wedle nowćj ustawy o b o w i ą z a n i  s ą  ui
szczać taksę wojskową ci, którzy już się stawili 
do poboru, jednakowoż zostali odstawieni (tj. na 
teraz uznani za niezdolnych), dalćj ci, którzy ja
ko jedynacy itp. od obowiązku służby wojskowćj 
uwolnieni, lub jako całkiem do tćj służby niezdol
ni uznani zostali i wychodźcy z państwa austrya- 
ckiego- Obowiązek składania taksy poczyna się 
z dniem 1 stycznia 1880, a pierwsza taksa za rok 
1880 ma być w kwietniu 1881 r. w przynależnym 
urzędzie podatkowym złożoną. _ .

Taksa ta dotyczy przedewszystkiem tylko tych, 
itórzy dopiero z.dniom 1 stycznia 1875 stali się 
obowiązani do służby wojskowćj i rozciąga się:

1) na wykreślonych z listy aaenterunkowćj z po
wodu niezdolności i na tych, którzy w trzacićj lub 
późniejszćj klasie wieku jako „na teraz niezdolni 
uwolnieni zostali, corocznie przez cały czas trwa
nia obowiązku służby wojskowćj, któryby miał 
dotyczący obowiązany odsługiwać, i w tym w y
padku , gdyby w czasie wykreślenia z listy pobo- 
rowój, tj. w ostatnićj klasie wieku, zamiast być 
uwolnionym, został asenterowany;

2) na tych, którzy z powodu niezdolności przed 
wypełnieniem czasu służby z obowiązku wojsko
wego zwolnieni zostali, eorocznie przez wszyst
kie lata, któreby jeszcze wysłogiwać musieli w ra
zie, gdyby z powodu niezdolności nie byli uwol
nieni; . .

3) przez takiż czas na tych, którzy uwolnieni 
zostali jako jedynacy, waucy lub bracia wspiera
jący całą rodzinę;

4) na uwolnionych przez czas, którzyby wysłu
giwać musieli, gdyby nie zostali uwolnieni:

5) na wychodźców corocznie przez cały czas 
trwania obowiązku służby wojskowćj, któryby cią
żył na dotyczącym, w razie gdyby faktycznie za 
zdolnego został uznany.

Jeśli obowiązany do składania taksy nie posiada 
dostatecznego do swego utrzymania majątku lub 
dochodu, przechodzi ten obowiązek na te osoby, 
które według prawa o utrzymanie pierwotnie oho- 
wiązanego starać się powinny. Osobami temi są: 
ojciec, a w razie gdy ten nie posiada środków, 
matka, dalćj rodzice ojca, po tych dopiero rodzi
ce Tn*tki, w końcu opiekunowie. Obowiązek tych 
osób wymaga jednak w tym razie, jeżeli poboro
wy sam dojdzie do możności płaeenia za siebie. 
Jak długo trwa obowiązek płacenia ze strony po- 
mienionycho8ób, nie może być dotyczący poborowy 
pociągany do uiszczania żadnćj taksy.

Co do wysokości i wymiaru taksy: Roczna tak
sa jest według 14 stopni klasyfikowana. Podług

feęśó literacko-artystyczna.

Pamiętnik Jasnowidzącego,
(Z f r a n c u sk ie g o ) .

II.

(Ciąg dalszy).

Dodać winienem, że w ciągu tych miesięcy, 
które dla mnie zdawały się trwać całe długie 
życie —  tak  nowemi i silnemi były doznawane 
na przemian roskosze i boleści — chorobliwy 
przywilej wglądania w sumienia drugich począł 
mnie na  dobre dręczyć; raz myśli najtajniejsze 
ojca mego, to znowu brata lub p. Filmore, a na
wet przewodnika naszego Niemca, napastowały 
mnie z kolei, jak  dzwonienie w uszach, którego 
pozbyć się nie mogłem, jakkolwiek pozostawiało 
to wolny bieg moim własnym popędom i ideom. 
Wyobraźcie sobie coś jakby rozdrażnienie zmysłu 
słuchowego, które pozwala chwytać głos, będący 
dla innych ciszą. Przykrość wynikającą z tego 
mimowolnego wdzierania się w tajemnice drugich, 
łagodziła tylko nieświadomość moja co do uczuć 
Berty i coraz wzrastająca dla niej namiętność 
moja, namiętność dziwnie podsycana, jeżeli nie

całkiem stworzona przez tę  nieświadomość. _ Nie
świadomość ta  była moją oazą na wyschłej i sil
nie oświetlonej pustyni, przez k tórą kroczyłem.

Nigdy nie zdradziłem mojej słabości żadnym 
czynem lub słowem, jakieby wyjść niemogły od 
człowieka żyjącego w zwykłych warunkach. Raz 
tylko pod wpływem gorzkiej urazy do mego brata, 
pozwoliłem sobie niedokończony jego frazes wy
przedzić w dowcipie, starannie z góry przygotowa
nym. Zacinał on się czasem lekko i właśnie sta
nął na drugim wyrazie. Powodowany niecierpli
wością, k tórą zaostrzała zazdrość, dokończyłem 
nagle, co miał powiedzieć, podobnie jak  uczeń, 
który koledze podpowiada lekcyę. Zaczerwienił 
się zdumiony i oburzony. Lecz zaledwo wymówi
łem te słowa, zląkłem się wrażenia, jakie wywrze 
to wyprzedzenie jego myśli, bynajmniej nie z ro
dzaju tych, jakich banalność łatwo się odgaduje. 
Zląkłem się , żem zdradził w sobie wyjątkową 
istotę i że mnie odtąd uważać zaczną za rodzaj 
nieszkodliwego opętańca, przed którym każdy, 
a Berta więcej niż ktokolwiek, z przerażeniem u- 
ciekaó będzie. Widocznie patrzyłem  jak  zawsze 
przez powiększające szkło na wrażenie, jakie 
czyny me i gęsta wywołać mogą, albowiem bra t 
mój nie zdawał się uważać owego odgadnienia_ jego 
myśli za co innego, jak za brak grzeczności, ła 
twej do wytłomaczenia ze strony istoty słabej, do 
tkniętej nerwową chorobą.

Podczas gdy ta  dodatkowa świadomość wszel
kich obcych tajemnic stała mi się prawie nieod

stępną, utraciłem  dar podobnego przewidywania 
przyszłości jak  to , jakiem  zaznaczyło się pierw
sze moje spotkanie z Bertą. Pilno mi było przeto 
stw ierdzić, czy nagłe pojawienie mi się miasta 
Pragi, było lub nie, fenomenem tej samej natury . 
W kiika dni po owej słodkiej, scenie z opalem, 
poszliśmy odwiedzić 'pałac Lichtensteinów. Nie- 
mogę nigdy patrzyć bez ustanku na wielką liczbę 
obrazów ; malowidło, byleby nie było miernem, 
przejmuje mnie tak  silnie, że dość jednego lub 
dwóch obrazów, aby wyczerpać całą moją wła
dzę kontemplacyi. Tego poranku przyglądałem 
się z natężeniem portretowi malowanemu przez 
Giorgione. Owa kobieta z okrutnemi oczyma, 
jaką przedstawia obraz — ma być Lukrecya 
Borgia. Długo stałem  sam przed obrazem o- 
czarowany strasznym realizmem tej postaci chy
trej i nieprzebłaganej, aż doznałem dziwnego u- 
czucia, jak gdybym oddychał jakąś za tru tą  wo
nią, której skutki poczęły działać we mnie. Może 
byłbym pomimo tego nie ruszył się z miejsca, 
gdyby towarzysze moi nie byli weszli do sali, 
objawiając chęć udania się do galeryi Balweder- 
skiej, gdzie miał się rozstrzygnąć zakład między 
p. Filmore a moim bratem  o jakiś portret. Po
szedłem z nimi rozmarzony, _ prawie bez świado
mości, co się koło mnie dzieje, aż weszli do ga
leryi, pozostawiając mnie na dole, oświadczyłem 
bowiem, że tego dnia niechcę już więcej oglądać 
obrazów.

TTria.łnm Rie na taras, adzie

skoro się spór rozstrzygnie, aby razem przebiedz 
aleje ogrodu. Usiadłem, patrząc na piękny rysu
nek ogrodów, na oddalone miasto, na zieleniejące 
wzgórza, a  następnie niechcąc być dłużej obok 
defilującego szyldwacha, zmieniłem miejsce i zsze
dłem na dół po szerokich kamiennych schodach, 
aby sobie gdzieś usiąść w cieniu w pewnej od 
nich odległości. Lecz w chwili , gdym stawiał 
stopę na piasku, uczułem, że mi się wsunęło ra 
mię pod pachę i maleńka rączka uścisnęła dłon 
moją. Nagle doznałem rodzaju odrętwienia, które 
zdawało się być dalszym ciągiem tego krępują
cego uroku, jak i wywarł na mnie przed chwilą 
wzrok Lukrecyi Borgii. Następnie ogrody, letnie 
niebo, ram ię Berty splecione z mojem, wszystko 
zniknęło i zdało mi się, że mnie otacza głęboką 
noc, wśród której m igotał w głębi słaby odblask 
kominkowego ognia. Siedziałem w skórzane m 
krześle mego ojca w bibliotece naszej. Rozezna
wałem kominkowe podkłady pod drewka w kształ
cie psów, i szary marmurowy kominek, nad któ
rym medalion z białego m arm uru wyobrażał w wy- 
pukłorzeźbie śmierć Kleopatry.

Ogarnęła mnie okropna rozpacz; światło stało 
się jaśniejszem i Berta weszła z świecą w ręku — 
Berta, żona moja, wytężając we mnie wzrok okru
tny. Miała ona na sobie szmaragdowy naszyjnik, 
a zielone liście odbijały od jej białej, balowej 
sukni. Jasno przemawiała do mnie jej myśl zbro
dnicza: głupcze, idioto! miejże odwagę w łeb sobie 
strze lić!

Było to prawdziwe piekło. Wdzierałem się aż 
do głębi jej duszy, dostrzegałem w niej zimną 
płochość, widziałem się otoczonym jej nienawiścią 
jak  atm osferą, k tórą skazany byłem oddychać. 
Zbliżyła się trzym ając ciągle świecę i pochyliła się 
ku mnie z gorzkim, pogardliwym uśmiechem. 
Brosza wpięta w gors jej sukni wyobrażała węża 
z łusek szmaragdowych z dyamentowemi oczyma. 
Dreszcz przebiegł po całem mem ciele. Ta kobie
ta  bez serca, w której myślach nikczemnych i 
dzikich czytałem jak  w otwartej księdze, budziła 
we mnie niewysłowioną pogardę, leóz czułem się 
wobec niej bezsilnym, zdawało mi się, źe zgniotła 
w swej ręce rozdarte moje serce, z zamiarem nie- 
wypuszczenia go, aż z niego ostatnią kroplę krwi 
wyciśnie. Była moją żoną, a  nienawidziliśmy się 
nawzajem. Zwolna ognisko kom ina, biblioteka, 
odblask świecy znikły, czyli raczej zlały się w je
dną całość w jakiejś świetlanej g łęb i, tylko zie
lony wąż z dyamentowemi oczyma pozostał, jak  
ponury obraz odbity na soczewce mego oka. 
Miałem uczucie jak  gdyby mi drżały powieki i 
jasny dzień nastawa! wkoło mnie; ujrzałem 
znów ogrody, słyszałem głosy żyjące; siedziałem 
na stopniach Belwederskiego tarasu  w pośrodku 
moich przyjaciół.

Bezład umysłu, w jaki mnie pogrążyła ta  s tra
szna wizya, przyprawił mnie o chorobę, k tóra 
o kilka dni opóźniła nasz wyjazd z Wiednia. 
Drżałem z przerażenia na wspomnienie tej sceny, 
k tóra mi ciągle wracała na m yśl; najdrobniejsze
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dego dotyczącego ustanawianą przez osobną ko- 
“ wyę. na którćj czele stoi starosta, w porozumieniu 
z naczelnikiem gminy, do ktorćj popisowy przynale 
ży. U tegoż naczelnika wykazy tćj taksy będą przez 
14 dni do publicznego przejrzenia złożone i każdy 
dotyczący może w przeciągu dni 30 wnieść za
żalenie przeciwko wysokości wymiaru do namie
stnictwa, a w ostatnićj instancyi do ministerstwa 
obrony krajowćj. Gdyby jednakowoż namiestni
ctwo zatwierdziło wyrok komisyi, rekurs dalszy 
miejsca mieć nie może.

Wysokość taksy zależy od stosunków majątko
wych i zarobku, tudzież czystego dochodu osoby 
obowiązanćj, niemniój bywa wymierzaną każdego 
roku według bezpośrednich podatków tj. podatku 
dochodowego, domowego, czynszowego lub wre
szcie gruntowego.
, Taksę w kwocie 1 złr. rocznie mają uiszczać 

ci, których zarobek lub dochód pochodzi z zapła
ty dziennćj, i którzy nie są obowiązani do opła
cania jakiegokolwiek podatku.

Odnośnie do uwzględnienia podatku przy wymia
rze taksy wojskowój, z reguły winna dziesiąta część 
opłacanych podatków bezpośrednich wraz z dodat
kami państwowemi, w ten sposób służyć jako punkt 
oparcia do wymiaru, że za podstawę jego wzięta 
ma być kwota opłacana przez podatkujących tćj 
klasy, do którćj owa dziesiąta część najbardzićj 
■ię zbliża.

Atoli według innych jeszcze okoliczności (jak 
majątek, zarobek, dochód czysty) może nastąpić 
wliczenie do innój, wyższćj albo niższćj klasy.

Wliczenie do niższćj klasy może także nastą 
pić i w tymCwypadku, gdy obowiązany klęska 
mi elementarnemi, nieurodzajem itp. dotknięty zo
stał. Z tych samych powodów, w szczególniejszych 
na uwzględnienie zasługujących okolicznościach 
może u tych, którzy do ostatnich czterech klas 
zaliczeni zostali! nastąpić zupełny opnst taksy woj
skowój*

W razie, jeżeli taksę opłacać mają rodzice itp. 
o ezem było wyżćj, natenczas obowiązują te same 
przepisy, które mają zastosowanie u poborowych, 
z tą odmianą, że owa dziesiąta część podatków 
z dodatkami, jakąby poborowy miał opłacać, ma 
być jeszaze podzieloną przez ilość dzieci, na któ
rych utrzymanie obowiązany w zastępstwie do pła
cenia taksy łożyć ma.

Uwolnieni od opłaty taksy są :
1) ci którzy z powodu cielesnćj lub duchowćj 

ułomności niemogą się starać o utrzymanie wła
sne, a zarazem nie posiadają odpowiedniego do 
utrzymania majątku lub dochodu;

2) zaopatrywani w domach przytułku dla ubo
gich ;

3) poborowi, którzy przed rokiem 1875 wstąpili 
do służby wojskowój;

4) poborowi, którzy powołani zostali do służby 
me w celach wojennych , oraz należący do pospo
litego ruszenia (Landsturm) za ten rok, w którym 
byli użyci do csynności służbowych.

Obowiązek opłacania taksy gaśnie:
1) przez śmierć obowiązanego;
2 gdy obowiązany stanie się ułomnym i nie 

zdolnym do pracy;
3) w wypadku wychodżtwa z Austro-Wf gier. 
Zarazem w tych wypadkach stają Bię wolni od 

płacenia taksy także rodzice, opiekunowie ltd.
Następnie ustawa przepisuje sposoby uiszezania 

taksy wojskowój. Mianowie taksa ma być uiszczo 
Du A  ońcem l e t n i a  każdego roku, tylko wy
chodźcy muszą od razu za wszystkie lata złożyć 
sumę łączną (w takim tylko razie otrzymają par- 
szport) a mianowicie w urzędach podatkowych. 
Zaległości w taksach będą równie jak zaległości 
podatkowe egzekwowane.

Cel i przeznaczenie taks wojskowych wypływa 
z następujących przepisów:

Z taks tych przedewszystkiem utworzony będzie 
fundusz taksowy na który przypadnie rocznie 
1,142,530 złr Nadmiar wpływać będzie do ogól
nych funduszów państwowych, które obowiązane 
Dęaą do wspierania rodzin powołanych w razie 
mobihzacyi urlopników, rezerwistów, landwerzy 
mow  i należących do pospolitego ruszenia. 

Przeznaczony zaś jest ten fundusz:
1) na pomnożenie wsparć dla inwalidów;
2 ’ na zaopatrzenie wdów i sierót wojskowych, 

którzy polegli w walce, lub w skutek odniesio 
D n  jan poniesionych trudów zmarli.

Co do polepszenia zaopatrzenia inwalidów, ta 
kowe nastąpi: ’

1) Przez dodatkowe dary z łaski dla tych in
walidów, którzy od dnia wejścia w życie ustawy 
z 27go grudnia 1875 do zakładów inwalidów przy
jęci zostali, lub nadal przyjmowani będą, a któ-
1 *yP°Ssźenie ogólne nie przenosi 1200 złr.

2) Przez dodatki procentowe: 
a) dla inwalidów patentowych 50prct od nale

żnego zaopatrzenia patentowego;
gfżystów, których dotychczasowa, we

dług dawniejszych przepisów wymierzona pensya

nie dochodzi, a  to przy pensyi do 500 złr. 20prc., 
do 800 złr. 15 prc., do 1000 10 prc.

Co się tyczy pretensyj, jakie mogą mieć rodzi
ny powołanych w razie mobilizacyi urlopników, 
rezerwistów i należących do pospolitego ruszenia, 
przedewazystkiem zauważyć należy, źe do fa- 
milii powołanych zaliczają się w pierwszym rzę
dzie żona i dzieci, dalej mogą być zaliczeni rodzi
ce, dziadkowie i rodzeństwo powołanych wtenczas, 
gdy ci członkowie rodziny faktycznie przez powo
łanego utrzymywani bywają.

Zaopatrzenie takich, wyłącznie z zarobku powo
łanego utrzymywanych członków, wynosi 20 do 30 
en"- dziennie na głowę. Dzieci niżej lat 8 otrzy- 
mają połowę tego zaopatrzenia. Ogólna kwota za
opatrzenia całej rodziny powołanego nie może prze 
kraczać kwoty, jaką powołany sam zarabia.

Rodzicom poległych w walce, lub wskutek ran 
i trudów, udzielane będzie powyższe wsparcie je 
szcze przez przeciąg 6 miesięcy po śmierci powo
łanego. Wsparcie dla rodzin tych powołanych, któ
rzy podczas służby popełnili dezercyę, lub zasłu
żyli na ciężką karę, nie będzie udzielone.

Wszelkie podania, zażalenia i rekursa w spra 
wie taks, lub wsparć, uwolnione są zupełnie od 
stempla.

śei rozpowszechnionem jest przekonanie, że w pro
jekcie ustawy, która miała zmienić częściowo o-
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Miemey.
Program urzędowy poświęcenia katedry koloń- 

skiej ma charakter przeważnie świecki i tem się 
odznacza, że Cesarz Wilhelm z gośćmi swymi ani 
obiadować, ani spić nie będzie w Kolonii przez ciąg 
dwudniowych uroczystości. Treść programu tego 
jest następująca: Cesarz i Cesarzowa przybędą 
do Brtthl l4-go b. m. z Badeu, a ziamtąd do 
Kolonii d. 15 rano o godz. 9 m. 20 i przyjmowani 
będą na dworcu kolei przez jenerałów i władze. 
Książęta niemieccy znajdować się będą w domu 
rejencyi i tam czekać mają Cesarza. O godz. 9Va 
pochód stowarzyszeń przed dom rejencyi. O godz. 
lOej nabożeństwo w małym kościoiku protestan
ckim, niegdyś S. Trójcy, na którem znajdować się 
będą Cesarstwo i książęta. O l le j  przyjęcie przed 
drzwiami katedry przez zarząd budowy i w samych 
drzwiach przez kapitułę, w imieniu której dziekan 
przemówi. Następnie odśpiewanie Te deum. O 11ł/a 
dwór opuści katedrę i uda się na trybunę przed 
kościołem, gdzie podpisany będzie akt i odśpie
waną kantata. Akt podpisany umieszczony zosta
nie w wieży i zamurowany. Cesarz będzie miał 
przemowę, po nim mówić będą naczelny prezydent 
i prezes stowarzyszenia budowy. Wywieszenie cho
rągwi cesarskiej na wieżach przy huku dział 
i bicia dzwonów, następnie śpiew chóru. O godz. 
lej cały dwór z książętami niemieckimi odjedzie 
do Bitihl, gdzie dany będzie obiad o 3ej a wie
czorem herb&ta przy serenadzie wokalnej stowa
rzyszeń śpiewaków. Nazajutrz o l le j  przed po
łudniem cały dwór powróci do Kolonii a na placu 
katedralnym odbędzie się pochód historyczny ko
stiumowy; po 12ej Cesarz i dwór odjadą do Brtthl 
i ztamtąd po śniadaniu do Baden. Ciekawem jest 
także, iż na obchód poświęcenia katedry wybrany 
został dzień piątkowy. 3 9 3

Cesarz Wilhelm odmówił przyjęcia podczas ob 
chodu kolońskiego deputacyi, która mu chciała 
wręczyć adres w imieniu katolików prowinjyi 
Reńskiej z prośbą o przywrócenie arcybiskupa 
Meichersa. Adres ten brzmi według Gazety Kotoń
skiej jak następuje:

„Uroczystość ukończenia katedry kolońskiej, sta 
rożytnej katedry archidyecezyi kolońskiej, daje 
niżej podpisanym katolikom nadreńskim ponowny 
powód do zwrócenia uwagi ojca kraju, W. Kr. 
Mości, wysokiego protektora budowy katedry, na 
smutne położenie kościoła katolickiego w Prusach. 
Jeżeli w ogóle jest co takiego, co może cały ciężar 
tego położenia dać nam uczuć dotkliwiej, to z pe 
wnością fakt, że tak dawno oczekiwana uroczy 
stośó obchodzoną będzie w tym właśnie czasie 
kiedy wedle naszego kościelnego przekonania 
prawowity naczelny pasterz archidyecezyi przy 
tej uroczystej okoliczności nie może sprawować 
swego urzędu. Po raz pierwszy w zmiennej 600- 
letniej historyi starożytnego domu Bożego obcho
dzoną będzie uroczystość budowy katedry bez ar
cybiskupa. Miejsce, na którem w latach 1842 
i 1848 przy boku śp. króla Fryderyka Wilhelma 
IY, gorliwego i przez ludnońć nadreńaką z wdzięcz- 
nością wspominanego propagatora budowy katedry, 
stał poprzednik naszego arcybiskupa, będzie w r 
1880 podczas najdonioślejszego okresu w dziejach 
budowy katedry próżnem, a ówczesna tak błoga 
jedność pomiędzy władzami państwa i Kościoła, 
żyje dzisiaj tylko w pamięci współczesaych. Nasze 
niegdyś ̂  tak  kwitnące instytucye kościelne są po 
większej częścią zburzone; liczba osierociałych 
paranj w jednej tylko archidyecezyi kolońskiej 
dochodzi do 200, na ogólną liczbę 813; tysiące 
katolików obywać się musi bez regularnej opieki 
duchownej i coraz trudniejszćm staje się w kato 
lickicb częściach kraju pełnienie wyrażonego 
przez W. Kr. Mość przy bardzo smutnej okolicz
ności oświadczenia, że ludowi trzeba koniecznie 
zachować religię. N. Panie! W katolickiej ludno

. becne nieznośne położenie, artykuł pozwalający 
l na. P°?^ót naszych biskupów wyszedł z bezpośre- 
_ dniej inicy&tywy W. kr. Ces. Mości. Najważniejszy 
j ten artykuł odrzucono. Cała ustawa, jaka wyszła 
j z obrad obu izb sejmowych, przyniosła zdaniem 
powszechn^m bardzo małe ulgi, gdyż zedejmowa 
nie funkcyj kościelnych zastępczo w osierociałych 
parafiach, ograniczonem jest możnością duchownych, 
przeciążonych pracą. To też faktycznie w takich 
okolicznościach katolikom żyjącym pod berłem 
W. Ces. Mości wielce uszczuplonem jest poręczone 
najuroczyściej wolne wykonywanie potrzeb reli 
gijnyeh w dyametralnem przeciwieństwie do sto 
sunbów, jakie jeszcze na kilka lat przed wybu
chem zatargu kościelno-politycznego sam N. Panie 
podczas uroczystości koronacyjnej w Królewcu 
z zadowoleniem przez historyę, konstytucyę i pra
wo za dobrze uregulowane uznałeś. Katolicy czują 
się dzisiaj w swych najświętszych interesach za 
grożonymi i dotkniętymi; brak wszelkiego objawu 
nadziei, aby tłoczący ich ciężar był niebawem u- 
suniętym; któż przeto może ich ganić, że radość 
z ukończenia budowy katedry nie może ukoić 
głębokiego ich smutku z powodu ucisku kościoła 
Prosimy WCMość, abyś ojcowską swą ręką zechciał 
przyłożyć się do skutecznego zaradzenia tak cięż
kiemu nieszczęściu dzieci katolickich a przede 
wszystkiem, abyś archidyecezyi powrócił jej na
czelnego pasterza. Przekonani jesteśmy, że rząd 
W. Ces. Mości obok wszystkich istotę kościoła 
szanujących starań o porozumienie, znajdzie u Je 
go Świątobliwości Papieża Leona XIII największą 
przychylność i że reprezentacya kraju pójdzie 
również chętnie za stanowczą inieyatywą w tym 
kierunku, a mianowicie po uznaniu ze wszach 
stron, że prawodawstwo od r. 1870 przeszło gra
nice kompetencyi państwowej. Dopiero po usunię
ciu zawikłań kościelno-politycznych, które już od 
lat przeszło 10 zatruwają nasze życie narodowe, 
mogą dla nas — przypominamy tu pamiętne sło
wa powiedziane w dniu 4 września 1842 przez 
śp. br«ta W. Ces, Mości — bramy katedry stać 
się podwojami nowych, dobrych czasów, dopiero 
wtedy w sercach naszych zamieszka ua nowo na
dzieja, że katedra kolońska przetrwa wieki, bo
gate w pokój pomiędzy ludźmi, bogate w pokój 
Boży."

Turcy®.
Ostatnia nota turecka brzmi dostłownie jak na

stępuje:
Konstantynopol  8 października. 

Podpisany minister spraw zagranicznych Jego 
Snłtańskiej Mości upoważnionym jest rozkazem 
snltańskim i decyzyą Rady ministeryalnej do zwró
cenia łaskawej uwagi Jch Excellencyj pp. amba
sadorów na następujące dobrze rozważone i osta
teczna decyzye Porty, z prośbą o udzielenie ich 
swym gabinetom.

Rząd ottomański oświadczył mocarstwom pod
pisanym na traktacie berlińskim, że odda Dulci- 
gno pod warunkiem zabezpieczenia praw miesz
kańców jego, utrzymania stilus, quo co do reszty 
granicy i stanowczego zaniechania demonstracyi 
flot. Z depesz odebranych od reprezentantów Por
ty u dworów europejskich i z ostatnich Oświadczeń 
ambasadorów mocarstw wynika, że punkt pier
wszy, zastrzeżony już traktatem berlińskim pono 
wnie uroczyście poręczonym został, drugi zosta
wiony w niepewności a względem trzeciego ma 
zachodzić niemożność przyjęcia go. Skombinowa- 
ne eskadry mocarstw zebrały się tymczasem w Du
browniku i przygotowują się do akcyi, tak, że 
me można wcale ocenić rozmiaru trudności i nie- 
właściwoś i, jakie ztąd wyniknąć mogą. Urzedo- 
wme ogłoszonym powodem do demonstracyi flot, 
ma być cel^ dopomoźenia Czarnogórze do wejścia 
w posiadanie Dnlcigna. Tymczasem odmowna od
powiedź na żądanie uchylenia demonstracyi, udzie 
loue Porcie informacye dla dowódzców esksdr 
i cały przebieg układów upoważniają Portę do 
mniemania, że demonstracya rozciągnie się też do 
sprawy greckiej a może nawet do kwestyi reform 
w Armenii, uregulowania długu otomańskiego i wy
nagrodzenia kosztów wojennych rosyjskich Ażeby 
więc raz na zawsze i w sposób stanowczy uchylić 
wszelki powód do demonstracyi, która do niczego 
więcej posłużyć nie może, jak  do zakwestyonowa- 
ma praw państwa ottomańskiego, rząd sułtański 
czuje się  ̂ spowodowanym do wyłuszczenia punkt 
po punkcie, co w wyliczonych co tylko sprawach 
może^ ker™ sk™ poroszonych uczynić

Kwestya czarnogórska.
Rząd ottomańśki obowiązuje się oddać Dnlcigno, 

pod warunkiem, że statut quo graniczne zachowa- 
nem zostanie i mocarstwa poczynią zaręczenia, 
których się Porta w ostatniej nocie domagała. 
Władze cesarskie zawiadomią mieszkańców Dul- 
cigna, że im wolno będzie pozostać w mieście lub 
przenieść się do innych części państwa tureckiego. 
Rząd aa im radę dobrowolnego poddania się, a 
w razie bezskuteczności tej namowy, cofnie swe

szczegóły pozostawiły w mej pamięci głęboki ślad, 
podobny do piętna wypalonego gorącem żelazem, 
a jednak serce ludzkie tak jest chwiejnem gdy 
mem owładnie wyłączne jakie pragnienie, że dzi
kiej doznawałem rozkoszy, rozkoszy, jakąby napa
wać mogło urąganie piekłu — marząc, że Berta 
będzie kiedyś moją. Spełnienie pierwszej mej wi- 
zyi, niedozwalało mi poczytywać drugiej za ha- 
lucynacyę bez następstw. Jedyną rzeczą, która- 
by mogła zachwiać straszne moje przeświadczenie, 
byłby traf, gdyby błędnem było moje widzenie 
Pragi. Praga miała być najbliższą naszą stacyą.

Tymczasem dość mi było znaleść się obok 
Berty, abym znow uległ jej jarzmu jak dawniej. 
Lhociaż czytałem w sercu Berty jako żony, mo
jej żony— jako dziewica była ona dla mnie ciągle 
nieprzejrzaną i olśniewającą. Spotykając ją  drża
łem od stop do głowy; sam jej wzrok czarował 
mnie; pałałem chęcią być pewnym jej miłości. 
Lzyź obawa trucizny może walczyć z pragnieniem? 
Co więcej, zazdrość względem brata mego istnia
łajeszcze, mina wyższości drażniła mnie w nim 
jak dawniej, gdyż duma moja, moja chorobliwa 
czułość nie zmieniły się i cierpiały za naimniei- 
szem draśnięciem, jak cierpi oko, gdy go najbar
dziej medostrzeżone obce ciało dotknie. Przyszłość,

Bprzedaje^Bzatano^ oj!

wojska, a za zawikłania, jakie przy odbieraniu 
z ludnością zajść mogą, do żadnej odpowiedzial
ności poczuwać się nie będzie.

Kwesty a grecka.
Rząd ottomański upraszał już mocarstwa, ażeby 

;z obszaru mającego być odstąpionym Grecyi wy
łączyły Janinę, Czamury, Mezzowo i Laryssę. Co 
do innych punktów oświadczył już swą gotowość 
do uczynienia ich przedmiotem układów. W odpo 
wiedzi swej oświadczyły mocarstwa, że dectzye 
kontereneyi berlińskiej nie mogą być już zmienio
ne. Wobec wzburzenia nmysłów w Janinie w kra- 
ime Czamuru, i wobec rozległych interesów i reli
gijnych mstytucyj muzułmańskich w Larysie, ze 
względu nareszcie na strategiczną ważność poło
żenia Mezzowa, odstąpienie tych punktów jest je
dnak niepodobnem. Rząd cesarski widzi się przeto 
zmuszonym do pozostania przy swej dawnej decyzyi. 
Z drugiej znów strony uważa drogę dalszych u- 
kładów względem linii granicznej za nieprowadzą- 
cą do celu, i dlatego uważa za najstosowniej sze 
przedłożyć mocarstwom załączoną kartę, która wy 
łączając powyżej wymienione punkta, zakreśla li- 
mę, Ja ką (—) granica poprowadzoną być może.

Nowa granica zaczyna się po stronie północnej 
od Kanydżyi, pozostawia J-mdze Turcyi, przesu
wa się między górami Mawronowa i Sywry, po
zostawia wsie Mueminler i Doghan Grecyi a Mus- 
snlar i Hadżyler Turcyi, wygina się ztąd ku po 
łudmowi równoległa do rzeki Salambryi i mija 
Laryssę w odkgłości od niej trzech-milowej. Ztąd 
posuwa się po stronie Czataidży przy zbiegu Sa 
lambryi z dopływnikiem uchodzącym naprzeciwko 
wsi Zarak. Idąc z tąd biegiem Salambr.i w górę 
przechodzi przez rozpadlinę Porto i przekracza 
przy źródle tej rzeki grzbiet góry Agrafy, posu
wając się w tym kierunku, aż do Wendeszty 
Ztąd posuwa się łinia graniczna dalej tak, że zo 
stiWi Grecyi wsie Kustania i Hal li, a przekra
czając grzbiet góry Prosgoim pod wsią Kalendżą 
** I, d4,Iei brzegiem rzeki Arty dobije do morza 
Adryatyekiego razem z ujściem tej rzeki do zatoki 
tego samego nazwiska.

W przeciągu stu dni, od chwili kiedy Porcie 
zażądane zaręczenia mocarstw wręczone zosraią, 
odda Turcya Grecyi zakreślone tą linią terytorya 
pod temi samemi wa unkami, które już przy od 
daniu Duleigna oznactone zostały.

Reformy w miejscach zamieszkałych pi zez 
Armeńczyków.

Rząd ottomański, zobowiązawszy się artykułem 
61ym traktatu berlińskiego do zaprowadzenia re
form Btosunkom miejscowym odpowiednich w miej
scach zamieszkałych przez Armeńczyków, zape
wnienia ich od napadów Czerkiesów i Kurdów 
i zdawania w pewnych odstępach czasu s rawo- 
zdań mocarstwom, którym słaży prawo nad.:oru 
z dokonanych czynności, wysłał* bezzwłocznie na 
miejsce inspektorów. Jeśli zdawane o ich czynno
ściach sprawozdania nie zadowalniały mocarstw, 
pochodziło to ztąd, że Turcya wszystkich pożąda 
nych reform zaprowadź ć nie była w stanie. Te 
raz uzupełniwszy dochodzenia szczególnie przy po 
mocy Bakera, postanowiła przeprowadzić następu 
jące rozporządzenia :

1) Celem zapewnienia życia i mienia mieszkań 
com Erzerurou, Wanu, Bizantlisu i Diarbekiru, 
nada lepszą organizacyę w duchu pożądanych re
form sądom miejscowym i wyznaczy muszira do 
dozorowania ich.

2) W przeciągu trzech miesięcy od dnia w któ
rym mocarstwa wręczą Turcyi zażądane od nich 
poręczenia, rząd ottomański zreorganizuje w wy
mienionych prowineya h policyę i źandaimeryę 
tak, ażeby wsz lkie bezpieczeństwo stale zapewnio 
nem było.

3) Pułkowników żandarmeryi Afai Beyis zamia
nuje ministerstwo wojny; resztę ofid rów wybierze 
Rada gubernat >rska i minister wojny zatwierdzi 
ich. Ci umocowani będą do rozdzielenia żandar
meryi podług potrzeb miejscowych, a w razie zsj 
ścia ugruntowanego zażalenia, to samo minister
stwo skasuje niezdolnych pułkowników i ofiierów 
i zastąpi ich innymi.

4) Tryb organizacyi gmin, sformułowany w no
cie Porty z d. 5 bpea b. r. uzupełnionym zosta
nie w czterech miesiącach w sposób zgodny z in
teresami państwa.

5) Z wyjątkiem dochodów z ceł i innych poda
tków pośrednich, z poczt i telegrafów, reszta do
chodów wstawioną będzie w budżet ponaienionych 
prowincyj na opędzenie kosztów urzędników. Z po
zostałego nadbitku 10^ użytem będzie na potrze
by lokalne, mianowicie na szkoły i budowy pu
bliczne, pozostała następnie reszta odesłaną do
piero będzie do Konstantynopola.

6) Wybór i mianowanie urzędników s^ ,,-  
wych nastąpi podług regulaminu. Wyższych urzę
dników administracyjnych zamianuje sułtan na 
propozyeyę Rad prowincyonalnych i po wysłucha
niu zdania ministrów, którym podlegać m ają; niż
szych mianować będą gubernatorowie. Przy wy 
borze urzędników powodować się będą władze ot 
tomańskie jedynie miarą ich zdolności i rzetelno 
ści. Prawo do tych nominacyj mieć będą wszyscy

f mieszkańcy w myśl § 62 traktatu berlińskie® 
i podług istnących ustaw ottomańskich. 50

7) N i z a m i o w i e  (sędziowie) stosować się bes 
w wyrokach swoich do zbioru ustaw ottomańskicS 
(Medże le)  i innych ustaw prawomocnych.

(Ustęp końcowy noty tyczący się uregulowani, 
długu państwowego i kosztów wojennych ros- 
skich podamy późaiej Red.).

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  9 października.

Dziś rannym pociągiem pospiesznym opuścili Aro* 
księstwo Fryderykowie Kraków. W dworcu oczeki' 
wali: X. biskup Dunajewski, prezydent miasta Dt 
Zyblikiewicz, delegat namiestnictwa hr. Badeni, rade* 
dworu Englisch, zast. komenderującego jen. Scheffe 
prezes sądu wyższego D&rgun i prezes sądu krąj0! 
wego Antoniewicz, oraz ks. Marceli Czartoryski z mai. 
żonką, hr. Henryk Wodsieki i wiele innych osób" 

[jako też oficerowie załogi, aby pożegnać dostojną 
parę, która przez paroletni pobyt w mieście naszem 
zaskarbiła sabie sympatyę wszystkich jego mieszkań! 
ców. Prezydent miasta Dr Zyblikiewicz ofiarował 
Aroyksiężnie Izabelli piękny bukiet w chwili odjazdu 
jak również ks. ZuzanHa Czartoryska.

Waso aj wiaczór o stery sapała wojskowa wy. 
prawiły pożegnalną serenadę arcyksięstwu Frydery. 
kom. i

■ Namiestnik hr. Potocki wrócił z Wiedtda i za
trzymał się przez dziś w Krzeszowicach.

— Prezydent miasta Dr Zyblikiewicz wyjeżdża ju
tro na kilka tygodni na Południe dla poratowania 
zdrowia.

Dziś X. biskup krakowski wyjechał do Zme- 
czs, gdzie w zastęp .twie chorego biskupa przemy
skiego ma dop łnć ahtu konsekracyi nowego kośUo- 
ła. Kości, ł ten jest fuadscyą hr. Alf nsyny Dziesu- 
szyckiej. W stylu romań.kim, według planów p. Za- 
chirjawicz*, rektora techniki lwowskiej, kościół ten 
bardzo wspaniały powstał wciągu lat kiikn i stał 
się nową ozdobą jednej z najpiękniejszej w kraju na
szym miejscowości, jaką jest Zarzecze słynne z swo
ich ogrodów i pięknego p Leu o wielu dziełach sztu-

i. Obecni właściciele Zarzecza hr Włodzimierzowie 
Dzieduszyccy zapełnili Zarzecze szeregiem instjtucyj 
dobroczynnych, szkółek, szpitalów i ochronek, a u- 
wieńczyli je budową wsptniał j  świątyni.

— Przypominamy dla osób zamiejscjwych, że o- 
świetienie salin wielickich przypada we środę d. 13 
b. m.

Wspomniany przez nas przyjazd sekretarza dy* 
rekcyi poezt ze Lwowa, nie tyczył Bię bynajmniej 
sprawy otworzenia filii pocatowej w Sukiennicach, 
przeciw której minister handlu niema nic do powie
dzenia w zasadzie, Lcz zawisło to od ministerstwa 
skarbu a ostatecznie od uchwalenia przez Radę pań
stwa wydatku na ten cel. Rz czą więc ik pałowanych 
krakowskich w Radzie państwa stsrać się o tę nie
zbyt kosztowną dla Krakowa dogodność.

— Wczoraj zakończyła tu życie, przeżywszy lat 95, 
Anna z Straszewskich Łempicka, b. właścicielka dóbr 
w Królettwie Polakiem, wdowa po pośle na sejm Kró
lestwa Polskiego i radcy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, siostra założyciela planticyj.

_— N. Pan przeznaczył z prywatnej ̂ szkstuły swo
jej 200 złr. na pogorzelców miasteczka Bóbrld.

— Pomiędzy wystawcami z Galicyi, odznaczonymi 
nâ  wystawie rolniczo-przemysłowej w Cieszynie, znaj
duje się p. Hago N i t r i b i t t ,  aptek rz z Krynicy, 
który otrzymał broozowy medal za wyrób pastylek 
krynickich i wyciągu z igliwia świerkowego, używa
nego na kąpiele balsamiczne.

— W Stryju zaczął wychodzić dwutygodnik d a 
spraw miejscowych pod tytułem Kury er Stryjski.

— Oszust, który w Tarnopolu zapowiedział ofiaza- 
mi przedstawienie teatralne, przyb ał tylko nazwisko 
p. Mazowieckiego, a p. Mazowiecki, artysta sceny lwow
skiej, protastoje przeciw takiemu podszywaniu się p, d 
jago nazwisko.

— Zabójca listonosza Hittmanna w Wiedniu został 
wykryty przypadkowo, ale już jako trup. Polioya 
wiedeńska śledząc za mordercą, na którego wykrycie 
naznaczonych fcyło 500 złr., przejrzała nocą wszy
stkie podejrzane kawiarnie i gospody, przyozem are
sztowała kilku ludzi, którzy lubo nic o tę zbrodnię 
podejrzani, wszelako znaleźli się w niezgodzie z u- 
stawami. Odźwieroy hotelu, gdzie mniemany Breslaubr 
zamieszkał, uczestniczył tej obławie, dla sprawdzenia 
tożsamości o: oby, ale nie Bpotkano nigdzie mordercy. 
Tymczasem wczoraj rano komisya magistratu zjawiła 
się w hotelu „Union “ nie przeczuwając, że mieszka tam 
morderca listonosza, a ten słysząo, że jakaś komisya 
przybywa do hoteln, był przekonany, że polieya przy
chodzi po niego i zjżył truciznę tę samą, jtką  zgła
dził listonosza w innym hotelu. Mieszkał oa w ho- 
tela „Union® z kochanką swoją, z którą miał się że
nić, ale był chwilowo bez utrzymassia. Od niej do
wiedziano s ę o jego stosunkach. Nazywał się Lu
dwik Józef Burghardt, rdigii chrześciańskiej, liczył 
lat d2, pochodził z Nowo Zwoleńskiego komitatu na 
Węgrzech, był kupczykiem i reprezentował pewne 
angielskie towarzystwo asekuracyjne. Ojciec jego, od 
którego żądał 1500 złr., odmówił mu wsparoia. Ko-

rogrąfu,— bo skutki cyrografu są jeszcze dalekie — 
i usta swe macza w pożądanym kielichu wychy-

J^c go do dna z szałem, którego wyuzdania nie 
zmiejsza straszliwy cień kroczący odtąd w jego 
siady. Od tylu wieków udoskonaleń i wynalazków, 
nie odkryto dotąd krótszej a pewniejszej drogi 
do mądrości; dusza, aby przejść przez pustynię 
życia, musi przedzierać się przez ścieszki zasiane 
cierpieniami jak dawniej, jak dawniej trzeba po 
nich stąpać zakrwawionemi stopami, z jękiem na 
ustach, wołając o pomoc, która nieprzybywa.

Umysł mój pracował ciągle nad wynalezieniem 
środka, za pomocą którego staćbym się mógł 
szczęśliwym rywalem Alfreda, lecz byłem zbyt 
bojaźliwym w nadziejach moich co do uczuć^Berty, 
abym się mógł odważyć na krok stanowczy. 
Zdawało mi się, źe przyszłaby mi odwaga wy- 
możenia na niej wyznania, gdyby rzeczywistość 
stwierdziła moją wizyę Pragi. — Ileż jednak by
ło grozy w tej pewności.
. J*0 ,za tą  wątłą dziewczyną, której spojrzenie 
i dźwięk głosu czar na mnie rzucały, stała za
wsze Berta z pełniejszemi kształtami, z ostrzej
szym wzrokiem, z surowszą twarzą — której du
szę samolubną i lodowatą widziałem w całej na
gości, która mi się ukazywała wbrew mej woli, 
nie z urokiem zagadki, lecz z całą brutalno
ścią faktu.

Możecieź sobie zdać sprawę z owego podwójnego 
widzenia, które czułem w sobie, jak dwa prądy 
równoległe, niełamiące się nigdy w swym biegu, 
ani zlewające Bię w jeden wspólny odcień? Znać

jednak musicie torturę wewnętrzną, jaką zadaje 
przeczucie w walce z namiętnością. Otóż wizye 
moje były przeczuciami posuniętemi aż do grozy. 
Lzy doświadczyliście, jak jest bezsilną abstrakeya 
przeciw gwałtowności porywu? Otóż wizye moje 
przeszedłszy w stan wspomnienia, były tylko 
ideami abstrakcyjnemi, blademi zmorami, które 
mnie napróżno nawiedzały wtedy, gdy ręka moja
białem011̂  w ^ywym uścisku, który uwiel-

Później przypuszczałem z żalem, że gdyby moje 
jasnowidzenie sięgnęło było dalej, lub przynaj 
mniej obejmowało rozmaite przedmioty, gdybym 
zamiast tej przerażającej wizyi, która* zatruwała 
moją miłość niewytępiając jej, mógł był prze
widzieć chwilę ostatniego mego spotkania bię 
z moim bratem, uczucia moje byłyby względem 
niego złagodniały, duma i nienawiść byłyby ustą
piły miejsca litości i opowiadanie o moich taje- 
mnych i zbrodniczych wzruszeniach o tyle było- 

/, •r° iZe.m’ ^ ecz jest to jedna z tych płonnych 
myśli, ktoremi łudzić się lubimy. Wmawiamy 
w siebie, że samolubstwo nasze dałoby się łatwo 
przytłumić i że brak tylko jasnej wiedzy czyni 
w, nas uJm9 szlachetności i jedyną jest prze
szkodą przeobrażenia się naszej ohydnej obo- 
jętności, o jaką nas obwiniają, w czułość dla 
bliźnich. Zdaje nam się, żeśmy złożyli dowody 
dobrego serca i abnegacyi, gdy już samolubstwo 
nasze przestało mieć widoki, gdy tryumf, dla 
odniesienia którego niecnych dokładaliśmy usi
łowań, chociażby zgubą był dla bliźnich, pojawił

się nagle i jakby niespodziewanie i gdy cofamy 
się z przerażeniem przed nim, ponieważ nam go 
przynosi lodowata ręka śmierci.

Przybyliśmy do Pragi w nocy i rad byłem 
z tego, gdyż pobyt w mieście którego się nie widzi, 
był odroczeniem o kilka godzin stanowczej chwili. 
Nie długo mieliśmy tu  zabawić, gdyż zamierzy
liśmy niezwłocznie udać się do Drezna. Było więc 
postanowionem, że nazajutrz zrana wyjedziemy 
powozem, aby mieć ogólne pojęeie o mieście 
i zwiedzić zarazem ważniejsze osobliwości, zanim 
upał dokuczać zacznie, gdyż tegoroczny sierpień 
był szczególnie suchy i skwarny. Liczyłem na to 
z pewnem zadowoleniem, gdyśmy wjeżdżali w dziel
nicę żydowską dla zwiedzenia synagogi, że zanim 
ukończymy przegląd tej ściśniętej części miasta, 
będziemy tak zmęczeni, źe trzeba będzie wracać 
niepoznawszy innych ulic prócz tych, przez któ
reśmy przejeżdżali. Byłby to jeszcze jeden dzień 
zyskany, rodzaj zwłoki, jedyna forma nadziei, 
jaką powziąć mógł umysł tak zaniepokojony jak 
mój. Lecz pod szczerniałemi arkadami starożytnej 
tej synagogi, którą słabo oświecała siedem gro
mnic w poświęconych lichtarzach, podczas gdy 
nasz „cicerone" Izraelita kazał wydobyć księgę 
zakonu i czytał nam z niej ustęp w języku ory
ginalnego tekstu, uczułem nagle z przestrachem, 
że dziwny ̂ ten gmach z migocącemi światłami, 
ten zgrzybiały świadek średnich wieków żydów 
skich, stanowił część mojej wizyi.

Młodsi z naszego grona, jak się tego spodzie
wałem, opuszczając dzielnicę żydowską wyrazili

życzenie wrócenia do hotelu. Lecz wtedy zamiast 
cieszyć się tem postanowieniem, jakby się to było 
stało przed chwilą, czułem się party siłą niepo
konaną udać się  ̂aż do mostu, aby raz na zawsze 
położyć kres mojej niepewności, którą przedłużać 
było dotąd moim jedynym celem. Wyraziłem 
moim towarzyszom z niezwykłą stanowczością 
moją wolę odbycia pieszo przechadzki pojmieście.

Ojciec mój, który widział w tem prosty kaprys, 
uczynił uwagę, źe przechadzka w taki upał może 
mi zaszkodzić, gdy jednak uparłem się, rzekł 
z pewnem nieukontentowaniem, że mogę robić co 
mi się podoba, byleby mi Schmidt, nasz prze
wodnik, towarzyszył.

Puściliśmy się natychmiast w drogę, Schmidt 
i ja. Lecz zaledwo przeszedłem po pod sklepie
niem starej monumentalnej bramy wiodącej do 
mostu, gwałtowny dreszcz mną zatrząsł i zimno 
mi się zrobiło pod południowem słońcem; szedłem 
jednak naprzód i szukałem przed sobą, chcąc 
odnaleźć drobny szczegół mójej wizyi, którego 
wspomnienie pozostało mi głównie w pamięci. 
I znalazłem go. Przedemną padał na bruk pas 
światła różnobarwnego, które frzucała lampa 
w kształcie gwiazdy.

(Dalszy ciąg nastąpi).



C2A8 s Niedzieli 10 Października 1880,

chanka mordercy wcale nie jest poszlakowsną o u- 
dział jakikolwiek lub nawet o wiadomość dokonanej 
przez niego zbrodni.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S uk ienn icach  otwarta codziennie o godz 
llej d® 4ej prócz poniedziałku, — Wstęp w niedziele lf

— W d. 3 b.m. w koscie’e parafialnym na Pradze pod l centów’ w dnie P°wszedni8 30 centów'
Warszawą zawarty z stał akt ślubny p Stanisława -“ i,0 ! 15! ” 01 ar/ch5r° 71,og.ic zn y u n iw ersy te tu  Ja Małeckiego dziedri-s rUh- Ig ie llo ń sk ieg o  (w Collegium mapa) zwiedzać możniMatecaiego, dziedzua dóbr Zbrodziea, w pow. Stop- codziennie od 12ej do lej prócz niedziel świat i feryi uni 
nickim, gub. Kieleckiej, z panną Maryą Dudrewi- wersyteckich. * "
czówną, córką Felicyana, niegdyś sędziego trybunału I — Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci 
krakowskiego i Heleny z Koźmińskich małżonków I ,zkańsk!em otwarte codzień od lOej do 6ej. — Wstęp 20 
obojga już nieżyjących. Błogosławił w obecności wła- 0ent ° i , oso.b^  ™ m0dz,ele od 10eJ do 2ej bezpłataie. 
ściwego proboszcza X Ignacy Dudrewicz, proboszcz I niedzielę dn^s lOgo października! S. Win
miejscowy i daiekan warszawski, brat stryjeczny H en^ 0 kadłubka; w poniedziałek l ig o :  ŚŚ, Płacy 
panny młodej. |  dY 1 FJcnelli p. __________

— W tych dniach umarł w szpitalu Ujazdowskimi , 
w Warszawie, doczekawszy fenomenalnego wieku lat| W l a d o m o i e l  M h l l o g r s f l e z n e .
112 ś. p. Wojciech Figarski, żołnierz jeszcze z czasów! Nr. 19 Przeglądu Lwowskiego zawiera: O sej 
Stanisława Augasta. Pobierał on płacę podoficerskąjmie czteroletnim X. Kalinki, przez X. Stan. Zalęskie 
do śmierci, a obok t go u pewnej dobroczynnej osoby |go; Ustrój rosyjskiej cerkwi; Arcybiskup gnbżnień 
na nlicy Pokornej miał stancję i życie. Przed dwoma Jaki kiedy został prymasem? prziz X. Dr Łukowskie 
jeszcze miesiącami widzieć można było prawie co-1 go; rrof. Jaroński o Ś. 8 taniała wie; Notatki literacko 
dziennie tego zgarbionego starca, wspierającego się I bib'i graficzne; Różności; Dziennikarstwo rosyjskie o 
dwoma rękami na grubym kosturze, jak szedł na I podróży Cesarra; Listy * Wiednia, priez X. Z. Czer
ni się świętą do najbiższego od swego mieszkania!wieńskiego; Ze świata katolickiego; Kronika, 
kościoła po-Franciszkańskiego przy ulicy Zakroczym-1 — — ———— — ——

Od Administracyi „Czasu."
Dla rodaków w Ameryce złożył J  Dębski 85 

książek, J. M. 10 książek i broszur.

shiej. Na zapytanie, czy znał króla Stanisława, od 
powi-dał naiwnie: „A któżby go nie znał?“ Kil&a 
dopiero tygodni temu zapadł na zdrowiu, które go 
dotąd stale nie opuszczało.

_—  P- Legouyó w rozprawie swej Etudes et souve
nirs de th id tre , ogłoszonej w Temps, daje następu-

f t J S *  handel 1 P^emysl,
gacza: „Pewnego wieczora przychodzi Bcrlioz do mnie
i rzecze: „Chodź psn ze mną a zobaczysz coś, cze-j W ?e< ieA  8 października, 
goś jeszcze nie widzinł, i pcznasz kogoś, którego ni-1 A  O l s o w l i a .  N* nasseta targowisku cena znów 
gdy niezspoa nisz." Idziemy na d ugle piętro małego [nieco się podniosła; not. 32*75—33 złr.
„hotel.garni" i znajdujemy bladego, smutnego, ele-J P e s z t  7 pażdz.,: 32’------ 33 —  złr.— W ro c ław ,
gaackiego, mł dego człowieka z lekkim obcym akcen-17 pażdziern.: w miejscu 56 51 mrk. płacono, na pażdz 
tem, zi brnnatnemi nadzwyczjj jasnemi i łagodaemij 55 20 ofiarow. — S z c z e c in ,  7go pażdz.: w miei 
oczami, z brunatnemi, ua czoło zwieszsjącsmi sięjscu 57 40 ssrk., na pażdziern. 56*60 rark., na paż 
włosami, prawie równie długitmi, jak je nosi Berlioz. | dzternik-list. 55*50 mrk., na kwiecień maj —*— mrk 
„Mój kcchany Chopinie, przedstawiam panu m eg o |B e rlin . 7go pażdziern.: w miejscu 6840 mrk., na 
przyjaciela Lsgouvć,“ Był to więc Chopin, przybyły | pażdz. 58* i O mrk,, na pażd.-listopad 56 90 mrk., na 
pizad kilku dniami do Paryża. Widok jego wzru.zył I kwiecień maj 57*50 mrk. — P a r y ż ,  7 go pzżdz.; ns 
mnie, gra jego wprawiła mnie w nieznane mi di tądjten miesiąc 63*50 frk., na listopad 62*75 frk, nagrudz 
wzburzenie.... Nicm gę Chopina lepiej zdefiniować, jak 162*25 frk., na stycseń-kwiecień 60*25 frk, 
nazywając go „czarującą trójcą “ Pomiędzy osobą je- N a f t a .  Wiedóń, 8 pażdziern.: sss 100 kilo s dworca 
S°> Jfg° §rą a kompozycyami była t ka harmon a, ż c | » ełem 20*25—20 50 zfe*.— T r y e s t ,  7go pażdz.: m
taksamo niemożna ich było rozłączyć jak rysów je- foo kilo be® cła ?5‘--------- •— sir, B r e ma ,  7 pażdz.:
dnej i tejsamej twarzy Dziwne tony, jakie wy d o b y - 50 kilo 10*90 mrk.—H a m b u r g ,  7 pażdz.: w miej- 
wał 2 fortepianu, podobne były do błyssawie, jakie gcn 10 90 mrk., ns pażdz. 10*90 mrk, na listop.-grada, 
promieniały z jego ócz; chorobliwa nieco de-iiatnośćJio-80mrk.-~- A n t w e r p i a ,  7go pażdz.: za 100 kilo 
jego post sci zgadzała s;ę z poetyczną melancholią jego j 27 75 frk. —• No wy  J o r k ,  7go pażdz.: sa galonę 

a wyszukana staranna odzież k a z a ła |i2 ct. pap., w F i l a d e l f i i  12 et. pap.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
z d. 7 pażdzier. — W i e d e ń :  pszenica 11*75 do 
12*75 zh*.; żyto od 10*40 do 11*— z łr .; okowita

„Nooturnów1
się domyślać światowej zupełnie elegaaeyi pewnej czę
ści jego kompozycyj; robił na mnie wrażenie natu-l 
ralnego syna Webera z księżniczki, a to, com nazwał j 
jego trzema „istotami", tworzyło tylko jsdną. Geniusz

!>? Pól“ - |p r. 10 000 liter procent od 32-50 do 32-75 sir. -  
i * a - y | B . d . - r . . . « .  U >  w  Wlogr. (na jeelofi) od 

t*75 do 11*78 złr.; rzep:
„f .  r  ■ . - i u o —•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta (lipiec
W t e d v l  a 7 *leJ *a * yKZCZjr: Pi®*) 212*-; ż y t o - — ; spirytus loco 58 40; olej 
K , y  £ i  Ks f °  ograniczonej i wybranej ^ k o w y  54 -  -  -  S z c z e c i n :  pszenica — -
liczby słuchaczy. Każda, najmniej mu wstrętna o s o b a , I yJ, ~ ełljv riesieńl —•— yfr — P a r w ż -
5cźS o * ł*d e° P.rzytomności* .8.,ysz« &  jeszcze szeJ w  jg o ’kfloJ. 58*75 zb .; olej rzepakowy 74— ' 

, t \ mr  P ^ g o  dnia, gdy mi się gra je-l £  spirytu8 L . _  złr. W r o c ł a w :  pszenica 
go zdawała być nieco wzburzoną: „To pióro owejI ._L ż y t o - —  złr.; owies - —  złr.; spi-
damy, jeż li pióro to me będzie usunięte, me b ę d ę _ . _ L  ^  kukurudza zlr.; K o l o n i a
mógł grac dalej I nrzvraftm VfllraKfi} nAKvma na Bid I ^ . .. ł

S S f T  !5Pl Wil r! T \ f to t,8f ^ at7 ch, do wazy. d0 z}r< „ B e r l i n :  pszenica żółta Hipiec-sier-

przyczem wskazał oczyma na sic 
dzącą napizeciwko damę. Gdy siedzi*! prsy fortepia | pszenica —*— złr.
me, grał, dopóki zupełnie me osłabł Ponieważ men-. Ko8zta tranBportll Ba 100 kilo zboża wynoszą: 
leczaina dręczyła go choroba, przeto były oczy je- L  Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Imakowa 
go czarnemt otoczone obwódsami, wzrok przybieraj do Wrocławia i  markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
blask febryczny, ust* stawtły uę purpurowemi jak jTrakowa cent 
krew, oddech stawał się krótkim; wśród nocy czuli
śmy wraz z nim, te razem z tonami uchodzi coś z je 
go życia, a jednak niechciał p zastać,
siły do powstrzymania go ! 1 ebra, która go trawiła, 
napadała nas wszystkich. Marsz żałobny, który był 
niejako pieniem śmierci jego ojczyzny, był diań zbyt 
boleBny; przegrawszy go, niemógł wymówić ani słowa, 
bo wielki ten aityeta był także wielaim patryotą, i 
pyszne tony, które w mazurkach jego brzmią jak gło 
sy trąb, mów.ą wszystko, co za tą bladą twarzą go 
rżało heroicznego. Chopin umarł w wieku lat o&ter-

. . . .  . W a d o w i c e  2 października. Płacono za 100
kilogramów pszenicy 10*67 złr., żyta 9*50 złr., 

ran,, a jęe7mjenja zh*„ owsa 7*60 z ł r , ziemniaków 
2,50 złr., słomy 2*40 złr., siana 3*60 złr.

P e s z *  6 października. (Targ zbożowy).
Dowóz pszenicy nie wielki, chęć kupna ożywio

na, cena wyższa.
Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 11*55

, . . . . — 11.65 na 80 kilgram. po 12.20 — 12.25 —
dziestu, będąc jeszcze młodzieńcem, bo twarz jego m- na 70_ 72 po810* 1 0 -  10*35; jęczmień na 
gdy me traciła wyrazu młodzieńczego. ł - - - - -  - i -- ---

W l a S o m o ź e l  p o S le y Jsa e . Straż policyjna 
przytrzymała Salomona Eisona za pobicie; Regiuęjj^ 7 '

>“  35— 35-50, 31.75

62—63 kilo.po 7.30 9.40, owies na 41— 43 kilog. 
po 6.— 6.20; kukurydza na 74 kilog. po 7.90 

proso po 6*--------6*25; rzepak po 12.50

miski; Józefa Staska za pobicie i zamazanie ocjów 
swemu współm leszksńoowi pęd.lem murarskim zma-

r pn&  f  i * CZi r kMyr dr * T i kaVe:! ° a  ^  PO 20*90 m., owies nowy po 13*50m.,ctwim wzroku; Józefa Miszczaka za kradzież chustki J   u  /ń A ^   no.ncP £. „i„;

W r o e ł a w  6 października.
Płacono za pszenicę starą po 21*70 marek, żyto

kobiecie przechodzącej. Za pijaństwo 3 osoby.
T B A T B .  W niedzielę d. 10 października: Tra

gedy* w 5 aktach a w 6 odsłonach S. M. Mo3enihalx; 
tłumaczona wediug oryginału przez J. S. Jasińskiego, 
b. dyrektora teatrów w* rszawskich: Gwelfy i Gibeli- 
ni.— Początek o godz. 7ej,

rzepak na 100 fnt. netto po 23*75 m., olej po 
154*50 m , spirytus w miejscu po 56*50 m., knkuru- 
dza po 14*40.

„Gospodarstwo, handel i przemysł" w sprawozdaniu 
z czynności Komitetu rolniczego krakowskiego zaszła 
pomyłka drukarska, W wierszu 5 od góry zamiast 
„odg zywanym" m» „'-dgorjcjonym" (iubinem)

n a d e s ł a n e . (2822)

Dla cierpiących na gościec i nerwy. Wspcmiua- 
liśmy już kilkakrotnie na tem miejscu o płynie gość 
cowym wyrabianym przez p. Franciszka Jana Kwi 
zdę c. k. nadwornego dostawcę w K raeuburgu. Jak 
poświadczają licznie nadchodzące pisma, wyrób tan 
rzeczywiście stanowi prawdziwą ulgę cierpiącej ludz 
kości i należy go uważić jako niezawodnie działają
cy i niechybny środek, przeciw gośćcowym i reuma 
tycznym cierpieniom. Wskutek licznych a często rze
czywiście uzdrawi*jącyeh wyników, osiągniętych za- 
pomocą płynu gośćcowego Kwizdy, popyt stał się tak 
wielkim, że spowodował pana Kwi.dę do pomnoże- 
uia składów swego wyrobu. Obecnie nabyć go można 
we wszystkich znanych aptekach w Am try i i Wę 
grzdch.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

l i i im to w a n le .
W numerze Czasu z dniago 8 b. m. w rubryce

Sprawa galicyjskiej kolei transwersalnej, pisze 
Fremdenblatt, weszła w nowe stadynm. Starszy 
inspektor p. D o s t a ł ,  z jeneralnej inspekcyi an- 
stryackiej kolei państwowej objeżdżał w ciągu 
miesiąca sierpnia całą trasę kolei transwersalnej 
od Żywca aż do Susiatyna. Przed kilku zaś dnia
mi odbyła się w ministerstwie handlu pod prze
wodnictwem radcy nadwornego v. P i s c h o f f a W  
obecności kilku urzędników jeneralnej inspekcy 
konfereneya z reprezentantami  ̂belgijskich kapita
listów, którzy przedłożyli ministerstwu ofertę na 
wybudowanie linii Źywiec-Husiatyn pod następu- 
jącemi warunkami: „Rąd utworzy z istniejących 
już w Galicyi linij Tarnowsko-Leluchowskiej, Ar- 
cyksięcia Albrechta, Dniestrzańskiej i Pierwsze; 
węgiersko galicyjskiej kolei żelaznych wspólną sieć, 
do której nowa kolej transwersalna ma być włą
czona. Belgijscy kapitaliści oświadczają gotowość 
wybudowania tej kolei i żądają tylko sumy gwa
rancyjnej, która nie ma być wyższą od sum, już 
obecnie dla powyższych kolei zagwarantowanych". 
Jak słyszymy, jeueralna inspekeya nie ma być 
przeciwną tej propozysyi, i dalsze rokowaaia 
na tej podstawie są w toku.

Presse znowu zapisuje pogłoskę, że kolej Lwow- 
sko-Czerniowieeka reflektuje na objęcie kolei trans
wersalnej i że zarządziła przez swe organa zba
danie trasy przez jedno z prywatnych konsoreyów 
dawniej proponowanej.

Niezwykłą uwagę zwrócił na siebie w prasie 
wiedeńskiej artykuł Pester Lloyda o politycznych 
celach gabinetu hr. Taaffego. Nie podnosiliśmy go, 
bo dla nas nie zawierał on nic nowego, dzienniki 
wiedeńskie zaś zrobiły z niego wypadek dnia, bo 
im to potrzebne do polemiki z teraźniejszym rzą
dem. Myślą główną i przewodnią tego artykułu 
jest, iż hr. Taaffe rządzić będzie parlamentarnie, 
wcale nie porzucając swego stanowiska ponad 
stronnictwami , uznaje on potrzebę polityczną usu
nięcia kwestyj spornych narodowych, obstawać bę- 

zie jednak silnie przy jednolitości ustawodawstwa 
i administracyi w Austryi. Obok równouprawnie
nia wszystkich narodowości uznaje nietykalność 
interesów niemieckich, które aby naruszył lub chciał 
naruszyć, stanowczo hr. Taaffe zaprzecza. Oto głó 
wna myśl artykułu; jak spodziewać się można by* 
o, jedna część prasy wiedeńskiej, mianowicie ta, 
ctóra sympatyzuje ze zjazdami, aby tylko agito

wać przeciw rządowi, wystąpiła odrazu z surową 
irytybą, opartą na znanych frazesach i zarzutach, 
frzyznać atoli trzeba, że istotnie w prasie wie- 
eńskiej przygotowuje się pewna zmiana na lepsze, 

jo czego nie bywało, coraz więcej przybywa dzien
ników trzeźwiej na rzecz patrzących i pozbywa
jących się namiętności. Co się tyczy np. artykułu 
o którym mówimy, wywody Pressy i Extrablattu 
są niezwykle przedmiotowemi i rozważnemi.

Komitet ośmnastu komisyi centralnej dla regu- 
acyi podatku gruntowego ukończył wczoraj pier

wsze czytanie operatu szacunkowego z Austryi Gór
nej, oraz uchwalił taryfę dla ogrodów i pastwisk 
na Morawie. Dziś przyjść miała kolej na operat 
Szlązki.

Na zaprzeczenie W. Abendposi z powodu mnie
manego wyrażenia się cesarzewicza Rudolfa w Ber- 
’inie o możności podziału Tureyi między Austryę 

Rosyę, oświadczyła Koln. Ztg, która przyniosła 
iyła tę wiadomość, iż obstaje przy swojem i może 
szczegółowo wykazać jej prawdziwość, przytacza- 
; ,c nawet osobę, do której Cesarzewicz Rudolf te 
słowa powiedział. Otóż dziś Koln. Ztg niby do
trzymuje, co zapowiedziała, ale czyni to w sposób, 
który zmienia cąłkowicie znaczenie mniemanych 
słów arcyks. Rudolfa. Pisze bowiem co następuje:

„Ta okoliczność, że Cesarzewicz Rudolf uczy
nił niespodziewane oświadczenie pewnemu znako 
mitami Anglikowi co do Konstantynopola i Salo 
niki, każe przypuszczać, że Cesarzewicz chciał dać 
ostrzeżenie Anglii. Słowa Arcyksięcia nadmieniają 
wyraźnie, że Austrya nie jest zmuszoną popierać 
interesa Anglii w Bosforze jakby własne, a przeto, 
że gJyby Anglia chciała przeszkodzić zaborowi 
Stambułu przez Rosyan, nie mogłaby liczyć bez
względnie na Austryę i nią s ę posługiwać. Dla 
GladstoDa byłoby wygodnie, naprzód program swój 
wespół z Rosyą wykonać bez względu na interesa 
Austryi a potem związać się z Austryą dla prze
szkodzenia Rosyi w osiągnięciu zapłaty za swoje 
usiłowania. Słowa Cesarzewicza Rudolfa dają po
znać bardzo słuszne zdanie, że Austrya dość jest 
niezależną od Anglii, aby musiała przyjąć taką 
politykę." Anglikiem, o którym tu mowa, ma być 
zapewne książę Cambridge, brat stryjeczny królo
wej Wiktoryi, który bawił w Berlinie równocze 
śnie z arcyks. Rudolfem.

W przeddzień zamierzonej egzekucyi na Tureyi 
za utrudnianie przez nią oddania Dulciguo, wa- 
źnem jest, że pólurzędowa Nordd. allg. Ztg przy
tacza dosłownie postanowienia traktatu berlińskie 
go z protokółu 18 go z d. 11 lipca 1878, z czego 
się pokazuje, że kongres nie przyjął wniosku ro
syjskiego z poprawką łagodzącą auśtryacką wzglę
dem kontrolowania i dozorowania Porty co do wy
konania warunków traktatu berlińskiego, przyczem 
pełnomocnik turecki oświadczył, że Porta gotową 
jest wykonać postanowienia traktatu o ile jej do
tyczą, ale nie podda Bię niczyjej kontroli ani wy
konywać jej niepozwoli. Rzecz osobliwa, źe na 
ten protokół nie zwróciły uwagi mocarstwa, które 
chcą wykonywać kontrolę i egzekwować swoje 
postanowienia. Protokół ten wzbrania im tego czy
nić, ale z drugiej strony bez prawa przymuszenia 
Porty znika wszelka ważność traktatu berlińskiego. 
Nordd. allg. Ztg zwracając uwagę na protokół 
Nr 18 staje niejako po sironie Porty.

Gambetta, który temi dniami wraca do Paryża, 
miał spotkać się z ks. Gorczakowem nad jezio
rem Genewskiem zupełnie cichaczem.

Na żądanie ministra handlu Tirarda, komisya 
senatu francuskiego dla spraw cłowych ma się 
zebrać jeszcze przed otwarciem sesyi, gdyż rząd 
chce wiedzieć zdanie komisyi z powodu rokowań 
handlowych z zagranicą.

Gubernator zachodniej Flandryi unieważnił po
stanowienie burmistrza miasta Bruges, który usu 
nął z urzędu komisarza policyi za udzielenie po 
mocy komisarzowi rządowemu, przybyłemu tam 
w celu usunięcia Pijarów ze szkoły miejskiej.

Kardynał Jacobini, nuneyusz we Wiedniu ma 
niebawem powrócić do Rzymu a miejsce jego za
jąłby, jak się dowiaduje jeden z węgierskich dzien
ników katolickich, arcybiskup Vannutelli, do nie
dawna nuneyusz w Brukselli. Italie dowiaduje się, 
że król Grecki za przybyciem swem do Rzymu 
odwiedzi Papieża d. 9 b. m. a Papież wezwał se
kretarza stanu kardynała Ninę, aby wracał do 
Rzymu i był obecny przyjęciu króla Jerzego.

Jnż nie tak groźnie, bo nie przez mordę* stwa, 
ale systematycznie działa partya agraryjna w Ir- 
landyi. Jeśli który dzierżawca ma nakaz wyno
szenia się z dzierżawy, zjeżdżają sąsiedzi jego i 
wywożą wszystkie zbiory i sprzęty przynależne 
do roli, a nawet części domu dające się usunąć, 
jak drzwi, okna i t. d. Właściciele ziemi oba
wiają się zażądać pomocy władz, gdyż otrzymują 
listy z pogróżkami. Rząd zajęty kwestyą wscho
dnią, nic jeszcze nie postanowił co do dalszych 
kroków w Irlandyi, • a nie myśli też zwołać par
lamentu, żeby nie narażać się na interpelacye 
w kwestyi wschodniej.

Senzacyjne wiadomości telegramu N. fr . Presse 
z Kotara, że flota zbiorowa wypłynie niebawem 
z zatoki kotarskiej, ale nie na wybrzeże Dulcigna 
tylko z innem przeznaczeniem i telegramu Agen- 
cyi Havas, że Seymour polecił rosyjskiemu admi
rałowi Kremerowi, aby się miał w pogotowiu do 
wypłynięcia z zatoki (jakoby eskadry angielska 

rosyjska odtąd już na swoją rękę działać miały) 
zdają się być przedwezesnemi. Do takiego samego 
rzędu wiadomości należy telegram N . fr . Presst 
że Gladstone zamierza, w razie rozbicia się zgody 
europejskiej, wystąpić z programem utworzenia 
i wspierania konfederacyi ludów bałkańskich, aże
by przez to zjednać sobie liberalną partyę angiel
ską a zarazem zastraszyć Austryę.

Na większą uwagę zasługuje telegram N . fr . 
Presse z Paryża d. 7 b. m., zawierający wiado
mość, że nota angielska z nowemi propozycyami 
wręczoną została urzędownie ministrowi spraw 
zagranicznych. Mimo tajemnicy, jaką w tej mierze 
zachowują w kołach rządowych, tyle jednak prze- 
nikło już do szerszej publiczności, że zdaniem 
rządu francuskiego, demonstracya flot nitbędzie 
mogła nadal zatrzymać charakteru biernego, już 
dla tego samego, ażeby koncert europejski, za

pewniający pokój, utrzymać, źe jednak rząd fran; 
enski objawi zdanie swe w tej mierze rządowi 
angielskiemu dopiero po odbyciu rady ministeryal- 
nej w sobotę (d. 9 b. m.) Francy a żądać będzie 
przedewszystkiem poprzedniego wręczenia Tureyi 
ultimatum. —  Wobee tej wiadomości a mianowi
cie bardzo prawdopodobnego faktu, że się p zed 
9tym b. m. rząd fraaaiiki wcale jeszcze wzglę
dem propozycyj angielskich nieoświadczył, rt szyst- 
kie inne wiadomości o roikazaeb wydanych flocie 
angielskiej do wypłynięcia, o zamiarze Gladstone 
przepłynięcia Dardanel, blokowania Konstantyno
pola a ewentualnie nawet pozbawienia Sułtana 
tronu uważać należy za proste domysły, lub o ile 
z Anglii wychodzą, za wieści tendencyjnie roz
puszczane celem wystraszenia Tureyi i skłonienia 
jej do większej uległości

Wiadomość jaką P o\ Corr. odbiera z Londynu 
d. 8 b. m., zostaje w sprzeczności z telegramem 
Paryskim. Gabinet St. James miał już otrzymać 
przyzwolenie wszystkich mocarstw na okupacyę 
wspólną jednej z wysp w archipelagu, a komen
dant floty zbiorowej otrzymał stosowne do tego 
in8trukcye i ma w przeciąga 48 godzin opuścić 
zatokę k<tarską.

Z Rzymu donosi biuro korespondencyjne d. 8 
b. m., że propozyeye angielskie jeszcze rządowi 
włoskiemu wręczone nie zostały. Jak  donosi 
Diritio, mocarstwa miały zamiar odpowiedzieć 
punkt po punkcie, na notę turecką, że jednak 
Porta zajmowała się razem i kwestyą czarnogór
ską, grecką i armeńską, czują się więc zobowią
zane do wspólnego nadal traktowania tych trzech 
spraw Diritto między ewentualnościami, jakie 
nastąpić mogą, wymienia też odwołanie wszyst
kich ambasadorów z Konstantynopola i wysłanie 
floty zbiorowej na morze Marmara. Zdaje się też, 
że mocarstwa starać się będą o uniemożliwienie 
przesyłania wojska, broni i amunicyi do zostają
cych jeszcze pod władzą turecką prowincyj gre
ckich. Ażeby miano blokować wszystkie porty, 
nieprzypuszoza Diritto. Wszystko co tu przyto- 
czonem zostało, podaje Diritio tylko jako możli
we ewentualności, wyrażając przytem nadzieję, 
że Anglia zaproponuje środki praktyczne, na któ
re Europa zgodzić się będzie mogła i utrzyma 
przez to koncert europejski. Daily News zaś wy
raża, podług telegramu londyńskiego z d. 8 b. m., 
że zgoda mocarstw objawi się niezadługo we 
wspólnej akcyi mającej praktyczną doniosłość.

Stańko Radonicz, czarnogórski minister spraw 
agranicznych, miał — jak donoszą do Fol. Corr. ,
CastelnuoYO d. 8 b. m., z polecenia ks. Mikołaja 

oświadczyć admirałowi Seymourowi, że stosunki 
ekonomiczne Czarnogóry nie przyzwalają na dłuż
sze utrzymywanie obozu czarnogórskiego w oko
licach Baru (Antivari).

Ostatnie telegramy „Czasu.*
P a r y ż  9 października. Biuro Havasa donosi 

z Dubrownika: Sądzą tu , że eskadra odpłynie 
wkrótce do Malty. R i z a  basza wycofał dziś 
wszytkie wojsko regularne z powiatu Dulcigno. 
Biuro HaYasa donosi z Skadaru: Albańczycy 
chrześcianie bawiący w Czarnogórze w sprawach 
swoich handlowych, zostali przez rząd czarnogór
ski wydaleni z kraju i zmuszeni zbywać swój to
war z niezmierną stratą. Rząd czarnogórski zabrał 
m następnie pieniądze za sprzedany towar. Wie

lu takich Albańczyków przybyło do Skadaru.
L o n d y n  8 października wieczór. Ministrowie 

GranYille, Northbrook i Spencer mieli naradę dziś 
po południu przeszło godzinę trwającą z Gladsto- 
nem. Zapewniają, że ważne nadeszły dziś rano 
depesze od kilku mocarstw.

K u r n a .  — W i e d e ń  9 pażdziern. 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 70*—. — Renta 
srebrna 71*75.— Renta złota 85 60. — 6%  Renta 
złota węgierska 105*60. — Losy z roku 1860 
129*—. — Akcye Banku Narodowego 815*—. — 
Akcye kredytowe 274*—. — Londyn 118*50.— 
Srebro — *—. Napoleony 9*421/2—• — Lombar
dy 80*50. — Losy 1864 roku 171*—. — Akcye 
tolei Karola Ludwika 266 50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 157*—. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 138*—. — Anglo-Bank 105 50. 
Obligacye indemn. galicyjs. 96*50 — Losy prem. 
węgierskie 105*40. — Akcye kolei Koszycko-Bog.
121* Akcye kolei półn.-zach. austr. 168*— —
6 #  Listy zast. hipoteczne 101*25. Marki 58*20. 
Ruble 118*50 — 6 #  Listy zasta. galic. Zakładu 
iredyt. Ziem. 100*—.

Usposobienie giełdy: mdłe.
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A n to n i  K lo b u k o w z k i.

Kurs pieniędzy i papierów publ,
K ssfe św  9 Pażdzier.

labie pspierows rosyjskie za 100 rs. . , . . 
Kubel srebrny obrączkowy . . . . . . . .
Sari i niemieckie za 100 marek
Dukat ważny . . . . . . . . . . . . .
20 frankówka . . . . . . . . . . . . .
Imperyał ważny . . . . . . . . . . . .
Brebro austryackie za 100 złr. . . . . . .  .
Kupony srebrne płatne

Lis y  zastawne i obligi,
fyi pożyczka kijow a galicyjska . . j „ g 
Ufeligaoye indemlizaoyjne galicyjskie, f *§ ^ \
4j< listy zast, Tc w. kredyt, ziemsk, . \ g.d i 

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . | , § g  J 
6>< listy zastawne Banku hipot. . . i 0 t-i a 
6j< listy dłużne galio. zakł. włość. . / fe g r  
o1/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot V |  a 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.. /
6jś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot i ■« * 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. I f l j  
łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot o 

za 18 lat, banknot, za 1Q0 złr. w. a. g-g 
fft listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot / I *  

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. s u  
listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 190 rubli) 

y i  listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
listy zastaw. Król Fol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 
Ąkoye kolei Lwowsko-Czerniowieokiej „ 200
Akcye Bankn hipotecz. we Lwowie „ 200
Akcye Banki. gal. dla Hand, i Prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . . . . . . .
Losy miasta Stanisławowa.................. ....

1.18 -  
1 58 

57 5° 
5 65 
9 35 
9 60 

100 —  

99 60

98 — 
?6 — 
90 75
96 50 

101 —  

103 —

94 —

97 —

97 50

103 — 
97 -§*  
97 q
98 - 2  
84 50f

269 — 
161 —
295 —

19 50 
23 50;

. 20 60 
1 68 

58 50 
5 66 
9 45 
9 73 

100 —

100 — 
98 -  
92 25 
98 — 

102 25 
105 —

100 —

99 50

106 —
99 - g -  
99 ~M  
99 502 
86 —g

271 — 
163 - -
305 —

21 —
25 50

W io d e ii 8 Pażdzier.
ObUgi długu państma. 

^snta papierowa . . . .
Renta s r e b rn a ..................

M  Renta złota . . . . . . .
VLjt Losy z roku 1854 po 250 zh*.
4i. „ „ 1860 „ 500 „
4* „ „ 1860 „ 100 .

u b 1964 „ 100 „
„ „ -̂9®̂  b e

Losy Como-Renten . . ■■
Obligi indemnizsMyjne.

...........................10jś
Bs&awIśslEle 
Galicyjskie . . . . . .  „ 3
Morawskie „
NŁtszo-AustrysckSa . . . „ „
Wyższo-Austryackis . . . ,  B
S z lą z k ie .....................   ■ » „
Styryjskie...................... .... .  „
Siedmiogrodzkie . . . .  7y6 „
Węgierskie . . . . . .  a „
Węgier, z klauz. 1867 . . ? „
5j« Obligi poż. kolei węgierskiej . . . 
6j< Renta węgierska złota . . . . .
4V,* „ » „ (*a Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-anstryaokiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 „
Depositen-Bank . . . . . 200 „
Eseompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank . . . . . .  . 100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta..................  200 ife. bez si
AlfÓld-Fiume , ', , 909 ,  fd

69 90 
71 90 
85 76 

122
129
130 
171 
170
28

płacę

104 6C
95 50
96 80 

102 50
105 — 
102 50 
99 -

104 2
93 70
94 50 
94

121 
lO*) — 
84 25

103 50

>05 
2'4 50 
241 — 
775

814 -
103 -  
1°4. — 
123 50

70
149

iędąja

70 06 
72 10 
86 20 

122 60 
129 50 
131 -  
171 £0 
171 -  
30 —

97 4C 
103 50 
10« -

104 76
94 30
95 -  
94 50

121 26
105 2' 
84 75

104 -

707 
274 75 
241 50
185

816 -  
103 50 
125 -  
124 -

71 _  
151 -

200
200

1.050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Donan-Dampfśch.-Gcs.. 525 sir. 5*6
Elżbiety.......................210
Linz-Bndweis . . .
Saizburg-Tyrol.
Ferdynanda Nordbshn 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyeko-Oderberg. . 
Lwowsko-Cern.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

n Lit. B.
Rudolfa......................
Siedmiogrodzka I . . 
Stsats-Eiaenb.GeaeU.
Sfidbbahn (Lombardy)
Tkeissbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost . . , aw „ „
„ Westb. Stahlw. : 200 „ „

Listy zastawne.
6$< Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5H Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5* „ „ , papier. 33 lat
t y  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
t y  Listy dłużne Włośó. „ 20 lat
t y  Towarzystwa kred. „ 36 lat
57,S b b b, złote 36 lat
t y  Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5?< Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5* b b . n b uowe 37 lat 
t y  „ Banku Hipot. lwow. . . .
t y  .  Banku Włośó. Iwow. . . .
t y  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
t y  Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5 xity  Weg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
57,<)i „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
Albrechta . . . . . 300 złr.
Alf31d-Fiume . . . .  200 .

„ Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsoh. 100 i 203 złr. ty  
Elżbiety . . . . . . 100 d j. 47m

« Em. 1862 - 300 ,

ty

piśsef żądają
;22 —523 .—
187 —188 —
150 _ 152
2420 2430

165 — 165 50
267 50 268 -
122 — 123 __
159 — 160 _
168 —169 -*
190 -- 191 _
151 — 152 —
131 75 132 75
373 75 274 _
80 25 80 75

240 53 24» _
133 50 134
139 — 140 _
139 —140 —

100
117 50 * - —
100 — 100 50
100 60 101 25
106 50 — —
100 —101 —
95 50 — —.
91 75 92 25
97 60 97 80
97 60 97 80

101 40 101 80
98 50 99 50

102 30 102 50
100 50 101 —
— —100 —

100 — 101 —

88 89
88 50 89 —

98 75 99 25
§8 — 98 50

Elżbiety Linz-Budweis. 200 sb. ty  
b Em. 1870 . . 200 ,
„ Em. 1872 . . 200 ,
„ Salzb.Tyr. 1878 200 9

Eperies-Tam. węg. część 800 f 
Ferdyn.-Nordb. mon. k. sb. 47t£ 

b „ wal. a. „
„ Mor.-Szlęz. Unia 1871/72 ty  

poż. 14 milion, 1872
.  poż. 1876 r. . 

Franc. Józefa Em. 1867 
„ „ Em. 1878

GaL-Kar.-Lud. I Em.
» » H „1867
„ „ m „ 1871

Koszyoko-Oderb. . . . 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

„ ,  H „ 1867
» „ m  „ 1868

„ IV „ 1872
Nordwestb. austr. . . 

„ b b  Lit. B.
;  „ Em. 1874

Rudolfa . . . . . .
„ Em. 1869 . . 
„ Em. 1872 . . 
„ Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatoeisenbahn fr. 500 
Sfidbahn (Lombardy) .

r . „  „ * * ”Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . .

„ HEm.  
„ Nordost . . . 
„ „ złotem
„ Westbabn . . 

„ Em. 1874
Losy.

5?4 Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
3sS * Tureckie . . 
Kredytowe . . . , ,

100 
200 
200 
300 
300 
300 
200
300 zb.~47.j4 
300 złr. t y
300 „
300 
200 
200 
200 
300 
300 
300 
200 
200

sb.
500 fr. „ 
200 złr.

t y
t y

200
200
300
200
200
200

IGO sb. 
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
100 sir.

płacę
100 —

102 —

98 50

105 25
101 75
104 75 
108 bO
106 51
99 25 
99 25

105 50 
108 76
102 75 
87 -  
90 7fc

100 -

98 30 
118 75
93 80 
92 75 
92 10 

113 26

176 — 
122 75 
111
99 —

103 50

113 — 
1T3 — 
105 75 
13 60 

176 501

żądają
100 50 
99 —

102 50 
99

106 —

105 25

107 50 
99 75 
$9 75

103 25 
103 —
88 -  

91 26
93 -  
90 
89 50

ICO 25 
98 60

94 3< 
93 26 
93 —

113 75 
81 26 

177 -  
123 26 
111 60

85
81 25
82 50

89 -  
87 -

113 75 
113̂ 51' 
106 25 
14 -  
77 -

C lary....................................42 „
t y  Donau-Dampfseh. . . . 105 B
Inspruku.................................20 „
Keglewiohs. . . . . . .  101/,*
Krakowskie. . . . . . .  10 „
Ofher (miasta udy). . . .  40 .
Falffy................................... .. 41 „
Rudolfa................... ....  10% „
Salma....................... ....  41 „
Salsburgskie . . . . .  20 ,
St. Genois . . .  . . .  42 „
Stanisławowskie . . . . .  20 „
47-ęś Try ©ateńskie . . . .  105 „
t y  .  . . . .  50 „
Waldsteina............................ 21 „
Windisohgrfitza...................21 „

W aluty.
Dukaty ważne  ............................
20-franków ki.................................
Imperyały rosyjskie . . , . . . 
Funty sterL angielskie . . . . .
Listy tureckie z ło t e ........................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Ruble papierowe sa 100 . . . . ,

Saw ów  8 Pażdzier.
Akcye Banku hip. gal. 200 dr. . 
t y  Listy zast Tow. kred. ziem.
t yty
ty

a a * • •
„ „ 87Metnie

Banku hipot. gal.
t y  a b a włościań. gal. . 
5 jt Obligi indem. gal. 10* Podat. . . 
t y  a pożyczki krajowej . . . ,

W a n u w a  8 Pażdzier.
t y  Listy zastawne II esryi . . .

kupon .
5* Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
t y  Listy likwidacyjne . .

kupon

103 50
23 75 
16 50 
19 90
40 50 
37 -  
16 50 
49 50 
21 50 
47 25
24 50 

125 75
6b — 
32 25
41 50

5 64 
9 45 
9 71 

11 82 
10 71 
58 35 
118 50

101 25

IC O  —

40 — 
104 50
24 50 
17 — 
20 25
41 — 
88 — 
17 — 
50 — 
22 —  
47 75
25 —

32 75 
£2 —

5 65 
9 46 
9 73 

11 87 
10 73 
58 40 
119 —

300 — 
98 — 
92 25 
o n __

102 25 
102 50 
97 40 

102 —

rub.|kop. rub.|kop,

99 50 
117 
99 — 
147 
85 40 
141
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CZAS z Niedzieli 10 Października 1880.
!

W i a r a  1  M i ł o ś ć
n a der  o z d o b n a  książka do nabożeństwa I 
? jwóch formatach, większym i mniejszym)
 ̂r z e z  Zwierzchność duchowną zalecona, dla 
każdego s t a n u ,  p ł c i  i wi e ku .  Z wy
borem modlitw odpustami uprzywilejowa
n y c h ,  a zastosowanych do rozlicznych po- 
l^eb doczesnych i wiecznych, oraz R a dyl 
i R o z m y ś l a n i a .  Do nabycia wewszyst-j 
kich księgarniach. (2642-2-10)]

Nakładem JH. Zenezykowskiego
w Krakowie 

opuści prasę w pierwszej połowie I 
października b. r.

Kalendarz krakowski kartkowy
(Block-Kślander)

N A  R O K  1 8 8  1.
Obejmować będzie oprócz zwykłego kalen
darza, ogłoszenia kupieckie i kalendarz] 

historyczny. (2791-8-3)
Cena 60 centów.

Ogłoszenie.
W gmachu teatralnym ś. p. Sta 

nisława Hr. Skarbka we Lwowie 
jest do wydzierżawienia przedsię
biorstwo teatralne na lat l ic ie  od 
Niedzieli Wielkanocnej 1881 r. do 
tejże l a 92 r.

Głównym obowiązkiem dzierżaw 
cy jest utrzymywać dobrą scenę pol
ską i dawać rocznie co najmniej 160 
przedstawień dramatycznych w pol
skim języku.

Cena fiskalna za tę dzierżawę u- 
stanawia się na kwotę 8,000 złr, 
rocznie; oprócz tego winien ubiega
jący się o dzierżawę złożyć w swej 
ofercie uwiadomienie, czyli i za ja 
ką cenę zamierza nabyć cały inwen
tarz teatralny ua swą własność.

Kaucya za tę dzierżawę wynosić 
będzie 6,000 złr.

Inne warunki zawrzeć się mają
cego kontraktu są w Administracyi 
centralnej w gmachu teatralnym do 
przejrzenia.

Chcący się ubiegać o tę dzierża
wę , mają swoje oferty z dołącze
niem wadium w kwocie 1,000 złr. 
przesłać do Administracyi centralnej 
najpóźniej do ostatniego 
listopada 1880 r., które to 
wadyum utrzymującemu się dzier
żawcy w jego kaucyę wliczone, innym 
zaś oferentom zwrócone zostanie.

Oferent winien wykazać swe ma 
jątkowe stosunki, a jeżeli nie jest 
osobistością w zawodzie scenicznym 
powszechnie znaną, winien wykazać 
swe artystyczne wykształcenie i u- 
zdolnienie do odpowiedniego prowa
dzenia sceny. (2763-2 3)

Po otrzymaniu uwiadomienia, iż 
jego oferta przyjętą została, winien 
oferent w przeciągu 8 dni do ewen
tualnego zawarcia kontraktu do Ad 
ministracyi centralnej osobiście się 
zgłosić i koncesją odpowiednej wła
dzy do dawania we Lwowie przed
stawień scenicznych wykazać się, ile 
że w razie przeciwnym, jako odstę 
pnjący od ubiegania się o tę dzier
żawę uważanym będzie, i złożone 
przezeń wadium na korzyść wydzier 
źawiająsej fundacyi przepadnie. 
Zawrzeć się mający następnie kon 
trakt, obowiązywać będzie dzierżaw 
cę od dnia podpisania takowego, zaś 
wydzierżawiającą fundację dopiero 
po zatwierdzeniu przez Radę admi
nistracyjną Zakładu hr. Skarbka.
Z Zarządu centralnego Z a kła 
du ubogich I sierót Fundacyi 

Staniał. hr. Skarbka.
We Lwowie d. 24 września 1880 r

W in o p a  stołowe,
brzoskwinie, śliwki, gruszki, jabłka (w naj- 
szlachetoiejszym gatunku! rozsyła opłatnie 
w koszykach 5 kilowych za otrzymaniem 
2 złr. J. Hobsa w Znojmie (Znana) 
na Morawie. Większa ilość jak najtaniej, 

(2-58 3 -8)

07EBAOYE
|) j»Zj ogrnnlMi neJ tyl- 

i fc, stracie (premia od 0 do
'WttfetfdlSKiSÓ ,Jr‘ 5* 5000 'li ' ®IJf 9 m v IM  jg, lrb baisse; to) o J
r*mianowinie ” knr6a spadną lub rię pod- mianowicie. n to łą  (gieiuge); o) przy
zymaulvi w depozycie* póks efikea sie 
tdzą Mg zjskcwme zrealizować. _ toapna spe- 
■laoyjn p u k t ia in ie  i dyakretnle, 
ateresa Sionsoreyalne tylko 20 do 50 tir .
-krycia za 1000 złr. efektów. Proviaya tylko 
lc. f/Ę T " Niepotreeba pokrysis gotówką. 
Pun&tualne oskutsczuieme wszelkich zamo- 
-Seił a prowlnsyl tudz.eż wszelkich zleceń 
shodząeych w interes anteny. 
Objaśnień udziela fachowo, bezpłatnie firma

A N K H A U S  „ Ł E I T H A “
Hatmai & Eidter (2308 10 12)
- W iednia, MeldenBcltnM Mr. 1., I  p.

Środki wetorynarsMe
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c. b. u a (lw. dostawcy wyrobów weterynarsbicl1.

0 . f t .  t a o .  prsHOk ksrasattnr#*! dii, W *
dla koei, bydła rogatego i owies; wypróbowany na mocy długo
letniego doświadczenia w gruczołach, kolkach, braku apetyty w 
krwawym udoju, na poprawienie mleka i wogóle we wszelkicli 
chorobach organów oddychania i trawienia

0 .  k .  B p r z y w U .  p S y ®  p r z y w a t o z y  i l a  k o i t t .
Do użytku w zewnętrznych uszkodzeniach, gośćcu, reumatyam e, 
awichnieidach, wykręceniacb, sztywności ścięgien, w porsżemac 
kolan, bioder, krzyżów i łopatek, osłabieniu członków, sztywności 
mięśni itp. 1 flasska 1 złr. 40 c.

O s t r a  W O le r a n l f t  Praeciw ochwatowi, obieraniu nóg, martwój
kości, opojom, pipakom, sapaleniu ścięgien, naroślom grsybowym, cho 
robom pęcin, wogóle chorobom kości, stwardniałym gruczołom,
Cena stoika 3 złr. w. a.

Maść na końslUo Mopjta, na kruche p«kâ ce zakl§słe
kopyta i na porost dobrych elastycznych kopyt. 1 puszka 1 złr. 25 c.

Proszek na kopyta ł na strzałkę kopytową,
przeciw gniciu i przeciw chronicznój chorobie kopyt. Flaszka 70 Cnt.

Karma pożywna dla koni 1 bydła rogatego
do szybkiój pomocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzeźwienia ich 
temperamentu i podniesienia tuszy. —  Wielka skrzynka 6 złr. 
mała 3 złr., paczka 30 c. w. a.

Olejek przeolw liszajom, parchom, <.
rzutom skórnym u psów. 1 flaszka złr. 1 cent. 50.

Hjgnłkl p r z e o l w  r o b a k o m ,  soliterom, glistom we wnę
trznościach, poeswarkora much; puszsa blaasz. złr. 1 cnt. 60.

Pigułki przeolw Mopsnoe, • “'7 7 ™T,
ezu, zatkaniu i innym chorobom. 1 puszka blaszana złr. 1 cnt. 60. 

!F M S !0 »  Pigułki rozwadniające przeciw zatkaniu, środek do czysz
czenia krwi i zapobiegawczy przeciw biegunce. 1 pusz. blasz. 2 złr. 

T y i l M a r a  din koni na stawy i ścięgna. 1 flaszka 1 złr. 50 c. 
Pigułki dla psśw na choroby psów. Cena pudełka 1 złr.

d l a  Świń, przeciw zgorzelinie, brakowi apetytu. Wiel
ka paczka 1 złr. 26 c., mała 63 c.

Proszek leoząoy dla drobin »«■*•» 7 7 7
Chorobom gęsi, kaczek, kur, pantarek, i t. d. — i paczka 50 Cent.

Lekarstwo przeciw b leg o so e  i  o wie o.
Wielka paCzka 70 cent., ®ała paczka 35 cent. w. a. (1099-4-)

Wodt aft oczy dla wszystkich zwierząt domowych, przeciw 
nieżytom ocznym, zapaleniom rogówki, zaćmieniom i plamom prze
źroczystej rogówki w peryodycznem zapaleniu oczów (miesięcznem 
oślepieniu) konia, tudzież wogóle przeciw wszelkim chorobom o- 
czów zwierząt domowych. Flaszka 80 c.

K y  w i c a  k w i e c i s t a  przeciw niepłodności zwierząt domowych,
po wielu zrobionych próbach i świadectwach zebranych o niej za
wsze pewnie działająca. Dla ogierów 60 c., klaczy 50 c ., byków 
60 c., krów 50 c., owiec, kóz i świń 50 c.

P r o s z o k  o d w a n i a j ą ® ?  przeciw zapowietrzeniu w stajniach
zarazem kit do spajania soli nawozowej, stosowny do użytku w staj- 
niach wszelkiego rodzaju, na pastwiskach, w rzezalniach itd. 1 pa
czka V2 kilo 15 c.

li*  Śó na gmCZftły 1 wyinlftlft przeciw nabrzmieniu gru
czołów w banale krtaniowym i na szyi, w lekkich i złośliwych gru
czołach u koni, tudzież przeciw zapaleniom wymion i stwardnieniom 
wymion u bydła i innych zwierząt domowych. Słoik 1 złr.

K i t  l i f t  ^  © p y t t  (sztuczne kopyto rogowe) do wypełnienia szpar 
rogowych, zagłębień rogowych i zewnętrznych pustych ścian, tu
dzież na kruche, krzywe, płaskie i pełne kopyta. Laska 80 c.

■■ ■■ .. _■_____■ przeciw wewnętrzej chorobie uszów psów.
H alli i t l s # m » q i i  Flaszka 2 złr. 25 c.
_  .  przeciw chorobie strzałkowej (zarazie

ft  S *.t * vtlft OWW strzałkowej). Flaszka 70 c. 
w .  1 1  ł . w  pęcinach przeciw chorobom ko
M t s o  m  p i f  o n  K o n s s t i  ni i ^ a ia . słoik i  złr.

koni i bydła dla leczenia wszelkich rodzai tak 
H i l f  IN - r f t n y  świeżych jak zastarzałych ran. Flasz. zł. 1/25.

Prawdziwe mają na sprzedaż: 
w H E A H W W I W :  PP. M. Jawornicki, A. Dylski aptek, Wiktor Redyk 
aptek., F. Sobierajski aptek, i Józef Trauczyński apt. w BIAŁEJ pp. Joze 
Kraus i Erich Keler apt..—w BIELSKU pp. G. Johanny ant. j J . A Stwiko apt.,— 
w BOCHNI p. P. Niedzielski i F. Reiss apt.,—w BOBRCE p. W Miedlicbi apt.,— 
w BRZEZANACH pp. B. Fadenchecht, J. Margnlies, E Moerl i Br. Dembmki 
apt.,— w BRODACH pp. Michał Kulak, Ed. Liszka apt. i K. B. R. Witosławski 
apt., — w BUCZACZU pp. Kerczel & Jeżewski i Leib Neumann, — w O R U 
NIO WCACH p. Ig. Schnirch,— w CHOROSTKOWIE p. Isaak Katz, — w JA- 
WOROWIE p. Władysław Lachowitz, — w JAŚLE p. Jozef Steinhaus, — w KO
ŁOMYI pp. J. Sidorowicz, Ed. Stenzl ap t.,— w KOMARNIE p Al. Empel spadfe. 
apt. - w e  LWOWIE pp. Jakób Beiser apt., St. Markiewicz, Jakob Piepes apt., 
Zygm. Rucker apt., Piotr Mikolasch apt., Kalikst Krzyżanowski apt., w LE
ŻAJSKU p. Józef Hirschfeld. — w Lutowiskach p. Stan. Jemrzewski apt. , — 
w MIELCU p. Hirsch Bodner, — w MYŚLENICACH p p . Gutmann i_B Schon- 
gu t,— w NADWORNY p. W. Dziembowski apt.. — w NOWYM- SĄCZU pp. W. 
Filipek apt., R. Jakubowski apt., Kosterkiewiczowej wdowy spad., — w i'ttz-Jt- 
MYoLU pp. Ed. Machalski, J. Maszewski apt., M. Kozłował lF -G a jd e c ^ a ,— 
w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.. — w PRZEWORSKU pp. Feliks 
Switalski i S. Kóllera wdowa,—w POPRADZIE p. A. E. Krompechmr, w RZE
SZOWIE p. J. Schaitter i Sp., — w SAMBORZE pp. Piotr Gailhofer, Karol 
Maresch i Aleksiewicz apt., — w SĘDZISZOWIE p. J. Mizerski apt., w SO 
KALU Juli n Hausberg aptek., — w STANISŁAWOWIE pp. Ferd. Stecher 
v. Sebenitz apt., J. Zgórski i A. Amirowicz apt., A. Beill ap t.,—- w b i l i i d u  p. 
D. Nussenblatt & Co., — w TARNOPOLU pp. A. Morawetz spadk i F. Jąmro- 
giewicz apt., -  w TARNOWIE pp. W. Muldner i Sp , W T A. W iebgorski i L 
R. Leszczyński, — w UŚCIU BISKUPIM p. Moses Auerbach, — w WIELICZCE 
F. Walorek wdowa i Leon Schiller, — w ZAKLICZYNIE p. F. Merczynski, 

w ŻYWCU pp. Heczko i Goleski.
P f T  Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a 1 i c y i, 

o których od caasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.
s a r  Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fe

bryczny w ten sposób, źo osobę pociągnąć mogę do sądowego nharama,
•tnjńa at do wysokeś®* 800 ałr*

ANEMIA, WYCIEŃCZENIE, OSŁABIENIE NERWOWE, 
CHOROBY KOBIECE Z NIEDOSTATKU KRWI,  SERCOWE

WADY itd. itd. 
i»twj» leczą się przez użycie

^ M S IU B  M i S N ip filM  W
D ra Addtsona.

Nie masz skuteczniejszej metody leczenia w słabościach pochodzących z 
wyczerpania organów żywotnych, osłabienia systemu nerwowego i subożenia 
albo zakażenia krwi. Siła odtwórcza tej metody leczenia i szybkość działania 
na organizm, czynią ją skuteczniejszą nad wszelkie preparatu żelaziste. I dla 
tego najznakomitsi lekarze zalecają ją , kiedy chodzi o powrócenie energii sił 
osobom dotkniętym organicznem osłabieniem.

Każdy flakon nieopatrzony podpisem pana GHEŁMf aptekarza 
należy nważać za fałszywy i podrobiony.

W P a r y ż u ,  rue St. Lazare U, — w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trau- 
czyńskiege i Redyka, — we L w o w i e  w aptece p. Mikolascha, ^ t q q  
n i owcac h  w aptece p. Goiichowskiego. (1799-4-)

P a t e n t ,  p i s t o l e t  w i a t r ó w k a
i •  > _______  n
| Najlepszy rewolwer nic nie
I pomoże, jeżeli się nie trafi._________ _______________

Chcąc zostfcć dobryia BtrKdcem, trsefes prr^nijm niej trzy r*zy 
tyle wydać es, smnEicyg, aniżeli rewolwer kosztuje.

Mowy pistolet wiatrówka ksty  ie lsza  (!•***■
n a s  pod Ba»t»tfc (?? Btdeóskiem) duje sposobność zostania, w po- —  , ,  -
kojn hes halasn ! bez wydatka na a-nnniayg, dobrym strzelcem. Ta wyborna bron do 
ćwiczenia nie trzaska i jeszcze na 15 metrów daje strzał doskonały a tak  wielką siłą,

■ żs strzałka wejdzie w desks na 6 millim. głębokości, lnb też kalka zabija Ptaka. Nabi- 
Ijanie odbywa alg łatwo czterema pociągnięciami. Ta sama strzałka może byo używaną 
|przeszło tysiąc razy. W skstek nader Masnsj fabrykacyi słecyalnemi machinami, do- 
|  riiarczft sie doskonale zrobiony, gaatownie i trwale zaniklowany rewolwer z 6 strzałami i ICO ktdka 
Im i w puzdsrkn akeamitaem za 7 zir. 50 cent. opłatnie. Oddzielna strzałki 1 / ,  tuzina po 1 złr.,
|  oddzielne kulki tysiąc po 1 *tr. Osiczgdnośó tmunicyi wypłaci wkrótce koszta nabyoia. Kowyjka za 
] pubra dem gooztowesn lub za zaliczką — fabryka przyjmuje poressenie. (lbuz o-/* ;

i s p e e n l a t l o n i - M S i i f e
werdon gegen u gsńge Deiknog zur car’ *— v

ia<3blage gewissenhsfj ertheilt. Bchriftlic;'

(2837-1-10) B a r t e l s  A  P o m p ,

an der Bórse werdon gegen « Sssige Beiknog zur couUntesten Ausftthrung ubernomem r .  diesba- j 
zttgU he Kathsebiage gewiseenhth ertheilt. Bchrifclioi e Aafrsgen werden postwendend beantwortet i 

— - - — Rusak- aad Weebsel-Ueisbiifl,
W l e ń ,  P r a t e r i t r a n e  1 8 .

Nakładem
KSIĘGARNI I SKŁADU NUT 

MUZYCZNYCH
g. a. irzyżanowsftlego

w  R r a k ó w l e
wyszło:

H o f m a n n  IL a z Im le r® . P^LONEŻ 
CESARSKI skomponowany i ofiarowany 
Jego Cesarsko-Król. Mości Franciszko
wi I. Cena 90 cent.

W r o ń s k i  A d a m . NA DOBITEK, ma
zury na fortepian. Cena 60 cent. 

Ż e l e ń s k i  W ł a d y s ł a w .  DWIE HE- 
ŚNI z tow. fortepianu: 1) Róża dzika, 
K. Kucza. 2) Niepewność A. Mickitw  ̂
c m . Cena 75 cent. (2708-4-5)

I P .  E .  W a l s c k
Angielka, katoliczka— adres: Fern 
Dale, Hagley Road 2. doort past S. 

lAugustines Road; Birmingham po
szukuje posady guwernantki. Dłuż
szy czas zostawała w domu Ks. Czar
toryskich w Rokosowie pod Pozna
niem i wykazać się może najchlub- 
I niej gzem świadectwem i najsumien- 

niejszem poleceniem Księstwa. 
(2760 3-3)_________ _

W elDtraaben
A e p fe l ,  B l r n e n .  A m a r e l le n ,  P fir=  
s l c k e  und a n d e ire s  O bsż  e d e ls te T
Sorte, versendet franco nach ganz Galizien 

lund Bukowina in Korben zu 10 Pfund ge- 
]gen Nachnahme von o. w. fl. 2. (2694-3-3) 

I iu d w lg  Haas in Haya (Mahren).

NA WIECZNĄ PAMIĄTKĘ! 
Tylko 3  złr. w. a. 

portrety  naturalnej wielkości.

Od ima lyprlorap doskonałym świta pwtciw
gośćcowi, revnatyziBBWi! 
i cierpieniom nerwowym

jest

ma e f f l i wSsL

FRANZ J O H .K W IZ D A
»  K . K .  H O F L i E F E R A N T .

Płyn gośćcow y
F r a n c i s z k a  J a n a  K w i z d y

c. i  nadwornego dostawcy,
• i  rów nież zabezp iecza jący  p rzec iw  zw ichnięciom , sztyw -  

5  nodci m ięśni i  ścięgien , zalaniom  krw ią , przygniecien iom , 
ct *  nieczulości skóry , następnie w częściowych kurczach (ku r-  

£  czach ły d ek ) , bólach nerw ow ych , spuchnieniach powsla- 
N  j  inn/eh r. rlł,,r,(iłi',młnrh nnnsuwań. szczeaóln iei tak ie  dt

|jL _
"§ j ą cUch z  d łu go trw a łych  o pasyw ań , szczególn iej ta k ie  do  
o wzm ocnienia p rzed  i  po  przyw rócen iu  s i ł  p o  w ielkich tru 

dach, d ługich m arszach  i  t. p .,  tu d z ie i w  p o d eszłe j s ta rośc i w  n ad
chodzącym  osłabieniu.

Prawdziwy do nabycia w następnych składach: 
w Krakowie U M. Jawornickiego, E. Radlera apt., W. Redyka apt., 
F. Bobierajskiego apt , E. Sfockmara aot. i J. Trauczyńskiego apt., — 
w Bełzie U A. Grossa apt , —  w Bielsku u G. Johanny wdowy 
apt. i J. A. Stańko apt., — w Boelinl u F. Reissa apt., —  w Bro
dach u M. Kulaka apt., Ed. Liski apt. i K. B. Wito sławskiego, —  
w Czerniowcach u J. Goiichowskiego apt. i Ignaca Schnircha, —  
w Jaśle u Józefa Steinhausa, —  w Jarosławiu u W. Rohma, —  
w Kołomyi u J. Sidorowicza apt. i Ed. Stenzla apt., —  we Lwowie 
u J. Beisera apt., P. Mikolascha apt., J. Pipesa apt, S. Ruckera apt., A. Skle- 
pińskiego apt. i K. Krzyżanowskiego, — w Upnlku przy Biały u A. 
Fuchsa apt.,—w Itfowym Saczn u w . Filipka a p t w Oderbergn 
» Pawła Wojnara apt.,—  w Przemyślu u L. Nahlika apt..— w Rze- 
szowle u J. Schaittera i Spół., —  w Samborze u J. Aleksiewi- 
cza apt., —  w Stanisławowie u Alb. Amirowicza apt., A Beila 
apt. i J. Macury, — w Tarnopolu u F. Jamrogiewicza ant. i H. Ko- 
hane apt., — w Tarnowie u w. Mtfldnera i Spół., L. Chodackiego 
apt. E. Raaka apt. i E. Rieda apt,, — w ŻÓłfewi u A. Dadlera apt.,—  
w Źydaczowie u M. Bardacza aptek., —  w 25ywcn u firmy J.

Hecfeo i Golecki.
Główny skład utrzymuje Franciszek Jan Kwizda, 

c. k. nadworny dostawca I aptekarz obwodowy 
w Korneuburgu.

C e n a  f l a s z k i  1 złr. w. a.
K S *  Prócz tego znajdują się składy prawie we wszystkich główniejszych aptekach 

w państwie austryacko-węgierskim. (2821-1-2)

I

malujemy po nadeełaniu fotografii w najlepizesa 
wjkonssSc i odpowiedniego podobieńetwa, tylko 

.DO 3 złr. Zadatek przy nadeełaniu obrazu 1 złr. 
Resata po doetarozeuiu portretu. Czae doetawy & 
do 8 «ni. Zakład W .  l ło r t a e e l t e r  we WIB: 
DNIU, n .. groeee Pfarrgaeee Nr. 2 , B .  dawmej 

[Lonengagee.   (2677 3-12)

Prawie darowane!
Objęty od zarządu maey olbrzymi skład zban

krutowanej „ w i e l k i e j  r e to r y k i B r i t a n n i a  
■ ro b ra 41 sprzedanym będzie wekntek zrobionycn 
znaeznyeh zobowiązań wypłaty i zupełnego opuez- 
ezenia lokalu H F *  * •  * *  p r o e e n t  n i* e j  o -  
n a e o w a a t a ,  ed »i0 równa p r a w i e  d n r o -  
w l t e i e .  T y l k e  z a  B  mtr. 70  wn*. jako 
zaledwie połowg wartoćci zamego wynagrodzenia 
robotników, otrzymać mołna naetgpny bardzo trwa
ły zerwia ztołowy z Britannia metalu, k łó w ?  
d a w n i e j  k o n t o w a ł  8 0  « l i .  a za białoćć 
metalu p o r ę n a  a le  S S  l a t .

6 momy  i t o ł o w y t h  z dozk. ostrz, etalow.
6 w id e l a ó w  z praw. angieL Britannia zrebra 
6 łydek „ « * » » »
6 ly d e e a e k  .  „ » n »
1 w k o e k le  » » » » » »
1 ekoekelke »' .» » o »
6 p o d s t a w e k  b. p'gknie eyzelow.
6 e z t n ć c ó w  gustowaych 
3 pigkne p n h n r k l  d o  j a j  
3 „ t a l e n y k f
1 naosynie na s n l ł l ć r  lub plepww
1 e l t k o  d o  k e r to o ty
2 ‘ia&tn H e k t a r z e  p o k o j o w e
2 slabastr p r o f l t k ł  (2568 4-12)

50 sztuk Wszystkie te prze i mioty kosztują razem 
0  z ł r .  7 0  c. *̂ ®ff 

Zamówienia za zaliczką lub poprzednieai nade
słaniem pieniędzy, wykonywają o ile zapas starczy

Blau dr Kann,
główny skład fabryk Britannia srebra 

w  W i e d n i a ,  I . ,  K H e a to e t lis tr a s s e  W. 8 .
Ę0P" Mnóstwo p:dz:gi&waó i uznań leży do 

przejrienia w nazteai biurze. Przy zamówieniach 
wystarcz* a re«: K l e *  A  H a n n  w W i e d n i u .

e m  i i ś l u
1 wsłwwyliSwaatsB*

besŁ iakarstwprzeszkadzających t r a w i e n iu  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer
wania t r u d n i e n i a  wyleczą według su ; 
p e ł n i o  n o w ój m e t o d y ,  doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
uplawy m r y  m ® ezo w Ę t

Sak ś w i e ż o  powstałe jako też bardzo % * -  
e t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(1909 7 1 ) s z y b k o
m t  r n m m m w m ,

członek lekarskiego wydziału,« Wlsiiiiii, Stadt, ieilargasii li
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

n p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność,bladacz* 
kę, n p ł a w y ,  o « l a W o « l «  * * ? ■ '
k l e ,  b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
k i t ę  I w r i o d y  w i i e l W a g o  
ju s . Listownie takież s a m e  ordynowanie. Jia j-7  • „  . .  ,   o l o ł r o r -ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r 
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

Buhajki
do sprzedania.

Obszar dworski B r z e ź n ic a ,
poczta B r z e ź n i c a .  (2719 3 6)

( T y l k o  h a r t o w n i e )  [2640-5-6]
Wiedeńska f a b r y k a  p o r t m o n e t e k

IGM CY PICK
w Wiedniu, II, grosse Mohrengasse 29,

i  bliskiej tmm
uratowałem

Hoffa Wj ciągiem słodowym 40 letaiego cho
rego na pLea, którego wziąłem w opiekę 
lekarską. Już było zaszło ropienie płuc, ró
wnież bolesne stwardaienis wątroby. Często 
powtarsał się kaszel krwawy i wyrzucanie 
ma'eryi przy tak csłab ocym wyniszczonym, 
gorączkowym stanie, ża naeiało s ę  spo- 
d.iewsć rychłej śmi«rci. Usuną .sry uderze
nia na płuca, podawałem mu HofL wyoiąg 
*lod«wy Po użyciu dziesiątej flaszki nastą
pił p o m y ś ln y  z w r o t  eh-roby, a po 25 
flaszce ustała astua piersi. Polsoiłem w ęj, 
aby pił także Hofla czokoladę z wyciągu 
słodowego; wzmocniła go widocznie, a te
raz jest rekonwalescentem

D r .  J e n y  M a d e j  I p o r e r ,  
o. k. radoa namiestnictwa w Abbazii.

Proszę o nadesłanie 33 flaszek piwa sło
dowego i 3 kilo czekolady słodowej.
Do c. k. nadwornego dostawcy prawie wszyst- 
kich europejskich panujących pana l a n a  
H o fT a  e. k. radcy, posiadacza złotego krzy
ża zasługi z koroną, kawalera znaoznyoh pru
skich i niemieckich orderów, W W l e d a l a ,

I . ,  H r a b e n ,  B r f t a n e r r t o a i i e  8 .

flnęlowe doniesienie wjiecienia.
K. nprzyw. centralny komitet i t. d. we 

Fiensbnrgu: Jana Hoffs piwo zdrowia a wy
ciąga słodowego okazało się jako wyborny 
środek wzmacniający. (2580-3 4)

M a jo r  W l ł l f e ,  
delegowany król. prusk. lazaretów.

Główny skład utrzymują w K r a k o w i e : 
pp. J. Trauczyński, W. Bedyk, K. Wuzmew- 
ski, A. Dylski, E. Stecbnar, Edward Eadler 
aptekarze, J. Janiga, W. Penz, kupcy; w 
M ia ły  p. A. GflrUer; w B o c h n i  p. J. 
Miohnik; W  T a r n o w i e  pp. W. Mfildner i 
Sp., kup. i E. Bank, apt.; w B i e s s o w l e  
p. J. Schaitter i Sp.; W W o w y m  S ąram  
pp. B. Jakubowski i W. Filipek apt.; w J a 
r o s ł a w i a  pp. W. Bohm apt. i  S. Ellen- 
berg; w P r c e m y ś l n  pp. Kozłowski i M. 
Krng; w H ro to o to y c r a  p. J. Jabłoński; 
w T a r n o p o l a  p. F. Jamrogiewioz apt.



CZAS z Niedzieli 10 Października 1880,

■ uM  ii*  ndoizfoiy
szkół niższych gimn., realnych i wydział. 
r r c . .  T . s a n  X . a .  H .  ,
Wo-' »  n* °^re* Bożego Narodzeni* i święta I 
znsjsw. Maryi Panny — wyszły świeżo nakłademl

Księgarni katolickiej
Dra lad. ItMriep w Movie. I

Cena 75 cent. (2643-5-6)

L . 1560,
O głoszen ie .

1LAWTAJD O M IK N IE

ngielskie kaftaniki i g* 
dnie trykotowe wełnian' 
od złr. 2 50 i wyżej, ^ 
kapelusze i czapki fil<̂  
iwę jesienne od złr. 2-7t 
'do złr. 5 ,50 — po' 

M A G A Z Y N  N O W O ŚC I  
L e o n a  F e i n t u c l i a  w  K r a k o w y

(2772)
P. Inżynier górniczy J u l i u s z  

C o f a 1 k a , mianowany zaprzysię
głym miernikiem górniczym tutejszą 
uchwałą z dnia 28 z. m. L. 1494, 
złożył przepisaną przysięgę dnia 3 
b. m. i urzęduje w Jaworzniu w 
Wielkiem Księstwie Krakowskiem. j 

C. k. Starostwo górnicze. 
Kraków d. 4 października 1880

Chcąc zapobiedz nieporozumieniom, 
publicznej wiadomości, iż a zarazem odpowiedzieć na liczne zapytania, podaję do • • “ Dom murowam

?aJC.zarne.-t wsi (4 pokoje i kuchnia), oficyf

H a n d e l  m ó j  t o w a r ó w  k o r z e n n y c h ,

SKŁAD PAPIERU
duży ogród warzywny, J e s t  p o d  

n e m l  w a r a n b a m i  d ii  w y d z i e r ż a w i ą
nia. — Wiadomość u Wład. Pisza, w druha,!' 
W. Anczyca. (2 7 9 3 g.jj

Malejące od l&l dwunastu

H a r e  w i Ń m m m i

o r a z

ateryałów pisemnych 1 rysunkowych
istniejący w Krabowle od roba 1999, pod nienmienną firmą

„ J. FE. FISCHER"
tSKiWMfeli WffislaSSi  . . . . ____m

Fortepian g a s  M
wszem piętrze pod L. 452 przy ulicy Mi
k o ł a j s k i e j  w Krakowie. (2814-1-6)

Gospodarzi__ • * • l • oteoretycznie i praktycznie wykształ
cony, obok tego kilkodziesiątletniem 
doświadczeniem zbogacoay, podej
muje się większe i mniejsze gospo
darstwa ziemskie urządzać na pod
stawach racjonalnych postępowego 

gospodarstwa.
Wiadomo każdemu, że podstawą 

prawdziwie dobrego gospodarstwa 
jest czysty dochód. Bardzo się je
dnakowoż często zdarza, że nawet 
pięknie i nakładowo prowadzone go
spodarstwa, nie dają należytego i rok 
rocznie zwiększającego się dochodu, 
dlatego, że są błędnie i nieracyonal- 
nie prowadzone. Nakłady robione 1 «
nie z należytym rachunkiem, rujnują, f l lF I I I I I f i l l
a często i zniszczą właściciela. Ipoaznknje zaraz umieszfzenia. — " ‘

Małym nakładem, a nawet często K o l  ,n!"
znaj duj ącemi się miejscowemi środ- ° w

Justyny Jędrzejewskiej
w  K r a k o w i® ,

f

s g o f a  u le  w s p ó ln e g o  n ie  m a
z handlem po p. H e n r y k u  Ż y c h o n i u ,  przez mego imiennika p. Jana Fischera nabytym.

Jai Władysław Fischer,
właściciel handlu pod firmą „J. Fr. Fischer"

w Krakowie, Rynek Ł. 33. linia A-B.

(2621-5-5)

kami, podmeść czysty dochód g o - lp n a y iilm ia  aln
spodarstwa, jest zadaniem rozumne- L j?  i? ^ nailC Z JC ielk i
go i racyonalnego gospodarza I mog przysP°,so.b;ć 2 panienki dogo i racyonalnego gospodarza.

Jesień jest najlepszą porą w
wszelkie zmiany rotacyjne dopełnić *©« u l
się mające, najmniej kosztują, naj- ---- -----
prędsze sprowadzają skutki.

O adresie w mieście Krakowie 
dowiedzieć się można w k s i ę 
g a r n i  S . a . K r z y ż a n ó w -  
S k fe g O . (2811-1-2)

. o — u pauicufil UU
lr»v ze znajomością robót ręcznych,

na | Bliższa wiadomość n Wnej Urbańskiej L.
Widok. (2813)

Realność piętrowa z dużym ogro 
„  . . . . .  dem Nr- 143 przy ulicy
Kar me l i c k i e j ,  naprzeciw Józefitów, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. (2810-1-4)

4 J o liJulia Majewska
^  AKUSZERKA,
J  przeprowadziła się z placu Domini- 
3  kańskiego na ulicę F l o r y a ń s k ą  
j  Nr. 362, na Ilgie piętro w podworcu, 
% dom p. Śliwińskiego. ------
O v ¥ V W V  “

(2815-1-4)

!!! TRZY MEDALE SREBRNE 
I DYPLOM HONOROWY!!! 

otrzymała F a b r y k a  p ie r n ik ó w  
L. C z y ń sk ie g o  w Jarosław iu
za wyrób swych pierników i sucharków.

Sprzedaż na czas jarmarku znajduje się 
w Rynku g ł ó w n y m ,  vis a vis hotelu 
Drezdeńskiego.

Na liczne zapytania ze strony Szanownej 
Publiczności, mamy zaszczyt oznajmić, że 
li tylko do środy tj. 13 października b. r. 
sprzedaż trwać będzie. (2817-1-3)Św ieży -transport , -----------------

„ tu r e c k ic h  n H  1 *  5 1 - 5
s!Iw®i i powideł B U n f l J t t l

Innlp.RnppoIricti wnow ..a. *_ • _i_ *■ !otrzymał handel towarów korzennych | holenderskiej rasy, dwuletnie i młod- 
i norymberskich nod firma ssza— ora?: n p a e ia i ; !  1__ yi norymberskich pod firmą

Andrzej Schultz.
(2809 1 5)

iKOEFISKOVABENiennnwfźn inn* ooaK*
!

sze — oraz p r o s i a k i  czystej krwi 
Jorkshire, po wieprzu oryginalnym, 
na wiosnę z Anglii sprowadzonym —  
są do sprzedania w G i e b u ł t o 
w i e ,  poczta Kraków. (2816-1-3)

eupowsżnione osoby hikakrotn® odważył, sio! 
ftsltdowania c .  Se. a p r z .  j^ rzyrz:i(lu  p o .

Nieuj
do n»ŚL   _ . . p . „  e ,
m n a ś a j ą s e g o  H e k t o g m l  i ’ sprzedawania I • j  • ~~ J  "~J  t ' v 'M I
go Ssan. Pablieznos'ci pod lozmtitemi innemi aa-1 g a W I& a a m ia  S z a n o w n a  P u b l i c z n o ś ć  
zwami. Doświadczenie pouczyło, że tskie naślado-l S* l . . x  i  ’ I
wama okazały si§ później jako bez w*rt ś .i  i zu-lUftiPlfl [łnOn/iTi7vrt*a -_4_  . , „ . I

Itfowy skład snebli
przy ulicy Mikołajskiej pod L. 450

pełnie smedonżyc:a, prreio oitrzega sio kaśdego 
przed sakspasm takich naśladowsń.

p°t;ycz|cy naśladowoy, sjenoi i sprzedający po
dobne naśladowania skazani zostali wskutek nara- 
szenia patentu na wyaokie kary a wszelkie znal-.—  ----------n j r . V A M O  f i ?

zionę naśUdowane przyrządy pomnażające tudzież 
matg pomnażającą znuzezjł* kompstenti " '

i ż  rozpoczętą została

z u p e l n a
wyprzedaż

mebli wielkiego wyboru, wyrobów I 
tutejszych.

M
l̂ yBho praw-

HTkończy wszy szkoły w P e t e r s b u r g u ,  
•-'życzę  sobie udzielać lekcyj języ 
ka rosyjskiego. — Ulica Grodzka  
Nr. 67, lit. 8. C. (2758-3-3)

ul. Bracka 1 158 dom Wej Gostkowski 
mając rozliczne stosunki w kraju i zagrą. 
nieą, zajmuje się umieszczaniem guwemą. 
rów, guwernantek i bon, narodowości poi. 
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej, 

(1756 1-)

J l .  Powozlk
’$2113111!* jest tasslo do spri

lekki, w do
brym stanie 

jv .. sprzedania pod
L .50 przy ulicy S m o l e ń s k  w Krakowie,

[2759-3 3]

KliTler-Uaterrloht
nach der neuesten Metod* von Dr. Hans v. BBIoą 
eitheilt eia Schiller des Prcfassors Thomson in 
London & absslvirter Conservatorist von Hambur? 
Sprsekzeit v. 8 - 9  Ubr ftiih n. 8—9 Uhr Abendi 

(2796-2-) A r n o ld  n i n t t ,
Kraksu, F l o r i a n e r g a s s e  510, I. Et»g«.

Balsam Vetorinlego
Znany ten środek Szanownćj Publiczno

ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
jalsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
roi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrymuje wymioty i rozwol
nienie, a przykładany rany goi.

W Krakowie dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
W iktora Medyka „POD BARAN
KIEM", K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą"« TP ____________u __ 1

! dej etykiecie -- UVJ
|pndelk* wydrukowany jest 0- 
«rzeł i mojs firma.

u  , cs . I Wiszniewskiego pod „Gwiazdą"
Jrolecam ozanowuej Publiczności I • F. Sobierajskiego „pod Słońcem", jak ró- 

moją Iwnieź w handln p. Janigi; w Rzeszo*
w ie  u pp. J. Schaitter (2606-2-)

Od 30 la t zawsze z najlep
szym skutkiem używane na 

^wszelkiego rodzaju e h o r u -  
;l»y ś o t ą d l i n  i przeciw 
■ w l e b n lę t e i a n  t r n w ie -  

s®1* .  (brak apetytu, zatwar- 
,  ^  ^  dseme 1 1. p.) przeciw fco n -

p-y S m
Cea^zropl8CzętOWB5Iego orygłnB,^eyw w<

pracowuig snUen damskiclt,_ _ _ _ _ _ _ _ _ _
sbr.ńdtoteied Harybek karpi

ÓV£Ł e /o   f l  i c o f  A a nn insn rlnn i' októrą  przen iosłam  do dom u p o d \  jest do sprzedania.
f  • 3U . R fr o  . » «

francnska i sóL
ranom,

Vi«h uomowB na wzmocnienie

ssffs i n ś n t t ł  S  _  __1  A  r

. . 77, p ię tro  to podw orcu .
Przyjmuję zarazem falbanki do obrą 

biania i plisowania na maszynie.
■ GF" Wszelkie zamówienia uskuteczniam 
Uak najspieszniej. (2766-2-6)

Panlina Polowa.

poczta B r z e ź n i c a .  (2601-9-10)

oł>

tt*
.   .  uszkodzeniom ciała

o p i s e m  M m y la  g p  » q t . w , a , TAPETY
(padaezk§) i wsssikis e lao w o B r ».«»- 
w o w (3 ieegy listowni® specjalny Iekan 
D r .  K tIH «a!a  w Dreźnie (Neustadt). 
Już było przeszło 11,000 wypadków.

M I T
i g j *

-  S =  a ; ®  s s i‘ ■j. - t  " w w  mwrbu, u cn ro n n ą  z

«pl,4. £ - K ,k ii*';, ^  Mln.J.H
jssssl; gsisflfe ?
.  S O E i M o l r F B Z ^ ' J ’j T B o l i f e r T ^ .  S U S U H lC E  i  H . ta  

f f t ,  W. « . . .  -  .  NOWYM l I s O O ™ ) ™
. GaidfiCzkft — w Pnno^DTrr a a.

z krajowych i z a g ra n icz n y ch
I fabryk, j Sr»e.li? g ó r s k ą  pcleoa 12514-10-201

w najnowszym gaście, 
a poświadczeniem lekarskiem za 

zdrowy wyrób,
oil najtańszyeb ^

.  . (2514-10-20)
F erd. H abiger te W iedniu, 

VIII. B ezirk.

o« najtańszyeii 8 *5 U i e l d o w a

do najwyszukańszyeh dekoracyjp sprzeda! i zaknpno|
także ’ te papierów państwowych t

oeretf Hi mile i na nniilnnl \ź ^  !J7n>:c_r'rrhł.ów*»ki^‘*- 8
sT Serz ' - ^  PE z I m t ś LU F  TABGU C ¥ n 7 ~  w O Ś W ^C IffiD
w ROZWADOWIE A. C za rn ie ck i-  w *ZES7 nw rF *  t  h 7 7  PODGÓRZU S. Schlesingcr -  
Jan  M e z e rsk ia p t.-  w STAlUSEAWOWTF i  Y S i;j . ,-? . .* !'̂ r  Ł  Ŝ 6 ł ~  w SENDZISZOWIEJsn  Mezsrski apt. — w STANISŁAWOWTF a a - J - .ScŁ*»*« * Spół -  w SEND 
POLU F. Jamrogieirioz s p tS .,  A M £r^»t*  ś i i* ^  w* ! - F ' .8l eohw  *Pfc ~  w T7LRNO- 
T. A. Wielogórski. W, Mtildner i Su. F  T A  T  v?t#k: ~ T T, TABNOWIE W.
WĄDOWIOAOH Ig. R r o M g - w Z R Ą R ^  C T A  i ^ S S i A  J> ^ ' ^ 7 7

oeraty m meble i i  podłogi,
I story płócienne i dryjow

NADESZŁY ŚWIEŻO W WIELKIM 
w  WYBORZE DO (1715 25

wlliteluM Fen^a
W KRAKOWIE.

Ces.

w g 'e a  I a p e h n la e y j n y c l t  4

hfior L. Scaorsto
dom bankowy (2569 10-12) i?

w, w  W i e d n i u ,  I . ,  W l p p l l a g e r -  4
V s t r a s s e  We. 4 S ,  I I  p i ę t r o  K
5  . (naprzeciw gUMj) 3
j r  Wszelkie w ten fach wchodiące irfirm ącye 4
O udzielają sig najchętniej i punktualnie. ^

q  -— — . . .  —  p e te n ta  wi&dss.
g r a f
najsłynniejsze. « u  *  u    — *  H v u i v u j m  j o d

za najlepszy — można z jednego oryginsłu jak: pi-1  i / .  .  .  , ------- . ,  y»u«-x-oi
Brna, rysunku, portrety, nut muzykalnych i t p w I ^OŻek, Umywalń, Wieszadeł i  t  n

1 i l S-  ŻeIaz“Jch 2 Pi?7«zor?ęanych fabryk 
wami atramentami. Do przyrządów troche podni-! • „  . J“  .r,6w?lez ,
szczonych dostarczam doskonałej poprawnej masy I Wielkiej ilości luster
p i s r & s ^ i t s r s T r s S s  r  ram8Cl1 1. * ^ *
do pownazania pism, Cennik i próby Hekfcografu I różnej Wielkości
d*”0 ‘ Ł.„M„ w wlMnl>, po znacznie zniżonych

„  I .*  B a b e n b e r g e r a t r .  », I C 6M C ll
, ad w K r a k o w i e utrzymuje Jan Fischer, skład ■

L w o w i e  W. Seyfarth, skład papieru, 
ulica Teatralna, 4 — w O z e r n i o w c ao h ,  W. Re- 
gensireif, skład papieru. (2833 1 -3 )

uprzyw.

M ej gallw izkaK E M Ł  Barela Ludwika
Nr. 10184.

Obwieszczenie. (2768)

powodu zmiany lokalu.

j^ o m e w a ż  udało mi sig nabycie kiiku pąrtyj to- 
I warów znaeitnie nizej ceny fabrycznej, przeto

•rai Jedynie! o n
tylko profesor matematyki E. Orlice 
w Neuhoff pod Berlinem dał mi wy
grać znów osiągnięte

n  wysokie terno, n  
Nikomu innemu tylko Panu serde

czne podziękowanie!
Palobar. j an Sandmair.

,OTi. a .z “ P y i « n l a  względem udzie
lenia instrukcyj udziela prof. R . Or
lice w Neuhoff pod Berlinem natych- 
m ia s t  darmo odpowiedź. (2687)

sprzedam je po następnych cenach.
P l e d  p o d r ó ż n y  3% meti. dług., 1 '/  metr 

sier., dobra maćerya, sztuk* 4 złr. 25 ont

t,7:*rr„rPrr"™£ ■a-
^ 1 

JS-rr t̂s--. • »">| września 1876

czasowym i |La5̂ zIe™,s‘® r. otwarty zostanie dotychczasowy przystanek AMnpowha, jako gtseya dla towarów
i- n huri k ! T 1'7 7 ym, 4niem odbywać się będzie nietylko ekspedycya osób pakunków podróżnych i posyłek pospiesznych, ale także przyjmowanie
1 wydawanie towarów wszelkiego roiteajn.

SSuRffi1? wmmzT  są “ te w taryfie lokalnej z dnia Igo
187fi r" 8 Postanowienia takowej znajdują także i do tej stacyi zu-

C. k. nadworny maszynista

R .  k e b n r t h ,
fabrykant ces. król. uprzyw. 

pieców regulacyjnych do napełniania 
i przew ietrzania

to Wiedniu VII Kaiserstrasse 71, 
poleca swe słynnie znane piece.

Gruntowne spotrzebowanie paliwa, 
przyjemne ciepło, długi czas palenia, 
prosta i wygodna manipulacya.

Piece te udoskonalone zostały jak - 
najlepiej przez nową metodę wyrobu.

Polerowane, żłobkowane i emalio- 
wane piece, piece z zaniklowanemi 
profilami bardzo gustowne po tanich 
cenach.

Urządzenie praktyoznych tanich 
przewietrzać. Patentowe wkłady do
szwedzkich (glinianych) pieców wkła
dane być mogą bez trudności, bez bu
rzenia pieca, w najkrótszym czasie. 
Cena na miejscu w W iedniu z wło
żeniem lub na prowincyę, z opako
waniem sztuka 8 złr..  ty a u i c i  _____

W szystkie piece są po cenach oryginalnych 
j a d a c h  w W iedniu u pp. Mi

Uscionkami Drukarni „CZĄBU

w -    »uuui
twete j  n« 1 .spodnie tt .7  metr. 3 rir. . ^  jl.} u

‘OBi P0toe zastosowanie.

^ " w  S S 5 * ( f i ? t o ^ l  Wi6deń’ d“ia lg° P*ździeinika 1880 r.
skład fabryczny hartowny i częściowy 

Wzory opłatnie.

.  .  .  V ,  w  TT l O U U l U  U  D D .  IY I | -

kołoja Mundt, I. Bauermark 11, Hess, Wolf & Co.,
I  Opengasse 6, Ryszarda Mauch, I. Kolowratring 12 

Zamówienia na prowincyę uskutecznione będą 
punktualnie za zaliczką. Bliższe szczegóły w il- 
lustrowanym cenniku. b (2733-2-)

ł Generalna DyreŁcya.____________
Odpowiedsialay r*ąd^ Drakarai Jótef Łaiociński.

Do dzisiejszego Nru dołą
cza się dla prenumeratorów 

miejscowych „Cennik pierników i su
charków z fabryki L. C s y ń s k i e g o  
w Jarosławiu."


